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Napad na Burgas. 


Półurzędowy bułgarski dziennik Swoboda ogła- 
sza Szereg dokumentów, z których wysnuwa się 
historya rosyjsko-czarnogórskiej wyprawy na brze- 
gi Bułgaryi. Całe to zajście jest pod niejednym 
względem tak interesujące, że dla uzupełnienia 
obrazu nie wahamy się podać głównych szcze- 
gółów, stwierdzonych przez zabranie przez wła- 
dze bułgarskie wielu kompromitujących papie- 
rów. Całą wyprawy przygotowały, jak się poka- 
zuje, słowiańskie komitety w Rosyi za wiedzą ro- 
syjskiego rządu. Główną rolę przeznaczono dwom 
byłym kapitenom: Nabokowowi i Bojanowowi, 
a ci udawszy się do Konstantynopola zaczęli for- 
mować tam oddziałek, do którego weszło 10 buł- 
garskich emigrantów i 37 Czarnogórców. 

przeddzień wilii Bożego Narodzenia o god. 
9 rano dostrzegła nadbrzeżna straż bułgarsk» 
pod wsią Kiupri jakiś nieznany podejrzany o: 
kręt. Zanim jednak dało się zaalarmować większy 
bułgarski oddział, okręt się oddalił i wysadził 
swą załogę na tarytoryum tureckie. Oddział, sfor- 
mowawszy się, przeszedł granicę i zajął wioskę 
Kiupri, zkąd następnie pociągnął dalej. Tymezi: 
sem wieść o tym najeżdziə doszła do Sofii; rząd 
bułgarski polecił prefaktowi z Bargas urządzić 
Wyprawę na tych kilkudziesięciu śmiałków, àa 
prefekt wywiązał się tak szybko z zadania, Ż» 
zebrane z pospiechem wojsko rozpoczęło już na 
drugi dzień o god 8 rano utarezkę z partyzau- 
tami. Strzelanina trwała godzinę. Dwunastu po- 
ległych uczestników awanturniczej wyprawy zo- 
stalo na placu. Jeden ciężko ranny Czarangorzec 
dostał się do niewoli. Ózterech schwytano w u 
cieczee. Niedobitki schroniły się do Tureyl 
istu, który znaleziono przy trupie Bojano 
dowiadujemy się, ża wyprawę przygoto- 
Wywano już od listopada. Wielu emigrantów bul- 
. Barskich niechętnie wybierało się na zimową 
Wyprawę i przemawiało za odlożeniem wszystkie- 
Bo do wiosny. Brak pieniędzy utrudniał spisko 
wcom robotę, a władze tureckie psuły im szyki, 
odstawiając ich przemocą do coraz to innych 
miejsce pobyu. . 
ardzo ważne zeznania poczynił schwytany 

Przez władze bułgarskie Wodenczarow. bawił ou 

Przez jakiś w Rumunii i Rosyi, i ztamtąd przez 

Odesgsę dostał się do Konstantynopola gdzie go 

zapoznano z Bojanowem. Ten :zebranyin 

PT niego emigrahtom nsstępu ący plan wy: 

prewy: „Udajemy się do Bulgaryi, ażeby obalić 

rząd. Lud i wojsko oczekują nas. Połączymy się 

z oddziałami nadciągającemi z Adryanopola, Ser- 

bii i Rumuni. i wkroczymy przez Serbię do Her- 

cegowiny. skoro Rosya uderzy na Austryę. Pod- 
władni nie potrzebują znać szczegółów *. Ten 

sam Wodenczarow zeznał, że oprócz Bojanowa i 

Nabokowa mieli udział w dowództwie oddziału 

Goranow, Popow i jakiś duchowny czarnogórski. 

Jednym 7 najciekawszych dokumentów jest 
znaleziony przy osobie Wodenczarowa list pełno- 
mocnika rosyjskiego p. Hitrowo, który poleca 
w gorących słowaeli wychodźce bułgarskiego WJ- 
sokiemu dygnitarzowi w Petersburgu. 

„W kilka dni po rozbicių partyzanckiego od 
dzi dało się chłopom bułgarskim wpaść na 
trop Nabokowa i dwóch jego towarzyszy, którzy 
ratowali się ucieczką. Togonieni przez chłopów 
i żandarmów bronili się trzej awanturnicy przez 
chwilę, żaden z nich nie uszedł jednak z życiem. 

W listach , które Nabokow miał przy sobie, 


wa, 


na 


A 


Szkle Z powstania roku 1669 


zebrane przez 


pułkownika Strusia. 


a 
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Obchód rocznicy Unii w Kownie 
(12 sierpnia 1861 r.) 

10 (Ciąg dalszy.) 

g Nieraz brałem pióro] do ręki, chcąc zebrać 
objawy budzącego Się życia i opisać psychologi 
czne przejście społeczności od obawy do próby, 
od próby do poświęcenia, od poświęcenia do pa- 
tryotycznej ofiary, — ale wkrótce rzucałem pió- 
ro, bojąc się zaszkodzić komu. Nie będę więc 
mówić: jak, kiedy i gdzie po raz pierwszy za- 
śpiewano Boże coś Polskę, jak odbyły się pier- 
wsze egzekwie za pomordowanych w Warszawie, 
jak ruch patryotyczny przeniósł się z Kowna do 
zaścianków, do izb wieśniaczych, do borów i 
puszcz, obudzając w ludzie wspomnienia lepszych 
czasów i nadzieje lepszej przyszłości... Opowiem 
o najświetniejszym dniu przed powstaniem dla 
Kowna, — o obchodzie pamiątki Unii lu bel- 


kiej. 

Na kilka tygodni przed rocznicą tej unii za- 
częto mówić w mieście, że w ten dzień proce- 
sya z chorągwiami i ołtarzykami pójdzie przez 
miasto do Aleksoty, na spotkanie podobnejże 
procesyi idącej z Królestwa. Gubernator miasta, 
generał Chomiński, Polak, czując, iż na coś 
się zanosi, a nie wiedząc jak zapobiedz przy- 
krej dla rządu manifestacyi, nie otrzymując przy- 
tem żadnych instrukcyj, — bo odurzeny rząd 
sam jeszcze nie wiedział, co począć w obec ludowe- 
go podniecenia umysłów — nakoniec nie chcąc 


znajdujemy dowody, że uczestnicy wyprawy mieli 


a 


1) aby pobór podatków w gminach został ure- 


przyjaciół i powierników rozproszonych po calej |gulowany drogą ustawodawczą; 


Rosyi; wielu przyjaciół naczelnika powołuje się 


w swych listach na Cankowa. Jak widzimy, |dzeń odnoszących się do nadzoru nad poborem 


wszyscy nieprzyjaciele dzisiejszego ustroju w Buł- 
garyi podali sobie dłonie; na szczęście rezultat 
nie odpowiedział ich wysiłkom. 


Sejm krajowy. 


Posiedzgenic dwudzieste piąte. 


Lwów, 19 stycznia. 
Początek posiedzenia o godzinie 11 m. 50. 


Odezytano jeszcze kilkanaście petycyj, poczem Stwo, dzielono ma części calą linię kolei mającej 


przystępując do porządku dziennego, odsyła Izba | 


do komisyi administracyjnej, sprawozdanie Wy. | dawano pierwszeństwo przedsiębiorcom krajo- 
dzialu krajowego w przedmiocie wyłączenia osa- | WY. 


dy Pawłowy z Krzywem i Capłapami ze związku 


gminy Majdanu i utworzenia zeń samoistnej gmi- | wykonywanych przez przedsiębiorców, dawało 
ny, poczem uchwalono w trzeciem czytaniu usta- | pierwszeństwo przedsiębiorcom krajowym, jeżeli 


wę budowniezą dla miast i miasteczek. 

W dalszym ciągu odczytuje p. Fruchtmann 
sprawozdanie komisyi prawniezej o wniosku p. 
Madeyskiego, w przediniocie reformy pos*ępowa- 
nia sądowego w sprawach niespornaych 

Komisga wnosi polecenie Wydziałowi krajowe- 
mu: a) ażeby w sposób odpowiedni zbadał potrzebę 
raformy postępowania sądowego w sprawach nie- 


spornych, a zwłaszeza w sprawach spadkowych i | 


opiekuńczych; tudzisż b) ażeby na najbliższej 
SSSyi sejmowej przedstawił zasady mające słażyć 
za podstawę do ustawy o postępowaniu sądowem 
w sprawach niespornych dla naszego kraju, o | 
której wniesienie w drodze konstytucyjnej nale- 
żałoby wezwać rząd. 

Uchwalono bez dyskusji. 

Następnie wnosi komisya podatkowa o wniosku 
p. W. Koziebrodzkiego w Sprawie poboru poda- 
tków w gminach (sprawozdawca p Romer) u- 
ehwalenie następującej rezolucyi do rządu: 1) aby 
pobór podatków w gminach uregulował w ten 
sposób, iżby zwierzchności gminne od pobierania 
podatków uwolnione były; 2) aby zanim żądanie 
wyrażone w ustępie pierwszym spełnione bę- 
dzie, postarał się o rzeczywiste wykonanie ści- 
slezo nadzoru nad zwierzchnościami gmianemi, 
pobierającemi od konirybuentów poditki i aby 
w tym celu odpowiednio pomnożył siły urzędów 
podatkowych 

P. Siezyński w długiej przemowie 'oświad- 
czył się za rezolueyą wedlug tekstu przez wnio- 
skodawcę zaproponowanego. i 

P. Abrahamowicz sądzi, że złe tkwi głó- 
wnie w działaniu urzędów podatkowych. Sprze- 
ciwia się zas mowcą uchwal'niu ustępu i rezo- 
lucyi, gdyż nie postawiono, kto w miejsce zwierz- , 
chności gminnej miałby pobierać podatki—chyba | 
urzędy podatkowe — co nie byłoby połączone z 
korzyścią dla kontrybuentów. Oświadcza się więc 
mowca za tekstem p. Koziebrodzkiego, | 
który chociaż również kwestyj tej nie załatwia | 
jednak znacznie przynajmniej do jej rozwiązania 
ię przyczyni. 
> ei W. kareno zki obstaje przy tekscie 
przezeń zaproponowanym i uprasza o uchwalenie 
tegoż. "a Pe. 

Po wyczerpującej odpowiedzi sprawozdawcy, u- 
chwalono rezolucyę w brzmieniu podanem przez 
p. Koziebrodzkiego: 


;wień ustawy szkolnej z dnia 2 maja 1873 izd. 
|2 lutego 1885 o zakładaniu i utrzymywaniu pu- 


2) aby rząd polecił ścisłe wykonywanie rozporzą- 


podatków przez zwierzchności gminne i aby dal- 
szemi rozporządzeniami powstrzymał nieprawi- 
dłowości zachodzące przy poborze podatków w 
gminach. | 

Do porządku dziennego przechodzi Izba nad 
petycyami W. Chmielowskiego i M. Michniewi- 
cza w Bieczu o udzielenie zwrotnej subwencyi 
dla rozwinięcia kopalm ropy w Korczynie, a na 
wniosek komisyi przemysłowej o wniosku p. U- 
derskiego (sprawozdawca Chrzanowski), uchwa- 
lono rezolucyę do rządu, aby w razie budowania 
drogi żelaznej państwowej lub drogi żelaznej 
gwarantowanej lub subwencyonowanej przez pań- 


się budować, rozpisywano lieytacye oddzielnie i 
Dalej, aby ininisterstwo wojny przy budowlach 


ci podejmują się budowy pod takimi samymi 
warunkami, jak przedsiębiorcy zakrajowi, wresz- 
cie, aby rząd poczynił odpowiednie kroki, iżby 
ministerstwo wojny rozpisywało dostawy potrzeb 
dla armii w ten sposób, aby ułatwić spółkom 
rękodzielników i producentów krajowych wzięcie 
udziału w tych dostawach, przynajmniej dla 
w.jsk w kraju naszym stojących, i aby przy 
równych warunkach dało pierwszeństwo spółkom 
krajowym. 

Komisarz rządowy zaznaczył, że rząd o ile to 
leży w możności, uwzględnia życzenia w tej re- 
zolucyi wyrażone. 

Niemniej zgodnie z żądaniem komisyi szkolnej eo 
do wniosku p. J. Stadnickiego w przedmiocie zmia- 


ax nstaw szkolnych (sprawozdawca p. Ozerkąaw- 


ski) uchwaloho rezolucyę tej treści : 

Wzywa się rząd ponownie, ażeby peczynił 
„stosowne kroki w celu rewizyi państwowych u- 
staw szkolnych, o ile one w teraźniejszej swej 
osnowie z uszczerbkiem autonomii krajowej prze- 
' kraczają zakreślone w ustawie zasadniczej usta- 
'wodawstwu państwowemu granice, a w szczegól- 
„mości zostawił ustawodawstwu krajowemu nale- 
Żący mu się wpływ także i na uregulowanie 
sprawy wykształcenia nauczycieli ludowych. 

W dalszym ciągi odstąniano Wydaiałowi kra- 
jowemu do zbadania i złożenia sprawozdania na 
przyszłej sesyi petycyc kilku rad powiatowych i 
kilku gmin względem zmian niektórych postano- 


blicznych szkół ludowych i o obowiązku posyła- 
nia do nich dzieci, a rządowi do załatwienia pe- 
tycyę p. Tretera w sprawie reasumpcyi likwida- 
cyi wynadgrodzenia za zniesione powinności ur- 
baryalne w Dzwiniaczu górnym. 

„ Wreszcie Wydziałowi kraj. do porozumienia 
się z wyż. sądem i zdania sprawy. petycyę gmi- 
ny Łagiewniki, gminy Borek Falęcki i gminy 
Jugowice o wydzielenie z okręgu sądowego w 
Skawinie a przyłączenie do sądu powiatowego 
w Podgórzu. 

W dalszym ciągu odczytuje p. Weigel sprawo- 
zdanie komisyi przemysłowej o wniosku Wydzia. 
łu krajowego co do projektu statutu komisyi dla 
Spraw przemysłowych. 


; ROR podaje projekt statutu o 15 paragra- 
ach. 


brać na siebie odpowiedzialności za to, co się 
stać mogło, poprosił 0 dwutygodniowy urlop i 
pojechał do Petersburga, — niby to z jakiemiś 
projektami, zostawiwszy wicegubernatorowi in- 
strukcyę: aby „starał się zapobiedz wszelkim nie- 
porządkom w mieście, postępując jak najlago 
dniej*, A była to chwila. kiedy w Warszawie 
już się krew lała, już strzelano do bezbronnego 
t a już go tratowano kopytami koni kozac- 
ich. 


—— 


Pulkownikiem żandarmeryi w Kownie był zna- 
ny Skwarcow, późniejszy gubernator grodzień- 
ski, — ten sam. który zrabował dom obywate 
la Walickiego. zabrał wszelkie kosztowności jego 
a właściciela posłał na Sybir, aby się nie skar- | 
żył na tę... niegrzeczność.... Byl to infamis 
w całem znaczeniu słowa, którego wstydził się 
nawet brat jego rodzony. 

Ten to Skwarcow , po odjeździe gubernatora, 
nie mając władzy wykonawczej i chcąc się od- 
znaczyć czemkolwiek, udal się do wiceguberna- 
tora i zaczął mu przedstawiać, na jaką go od- 
powiedzialność wystawił gubernator. Przestraszo- 
ny urzędnik położył się do łóżka i posłał do za- 
rządu gubernialnego uwiadomienie, że będąc cho- 
rym, nie może pracować w kancelaryi. Tym 
sposobem wicegubernator pozostawiał sobie wy- 
mówkę, dla zasłonięcia się w razie jakiegoś wy- 
padku. 

Niezadowolony Skwarcow udał się do naczel- 
nika dywizyi kawaleryi, rozlokowanej na Z mu- 
dzi, przedstawiając mu, że z powodu odjazdu 
gubernatora i choroby wicegubernatora. władza 
wykonawcza spada na niego, jako najstarszego 
wojskowego w Kownie i że on powinen zapo- 
biedz wszelkiej inanifestacyi ludowej. Naczelnik 
dywizyi, gener Burhard, człowiek bardzo 
ograniczony, — który tylko długą służbą do- 
szedł do swego wysokiego stanowiska, chociaż 
nie był w żadnej bitwie, — uwierzył żandarmo. 
wi i lękając się odpowiedzialności, rozkazał dy- 


LAN 


wizyonowi ułanów być w pogotowiu na każde 
zawołanie w koszarach. Podobnyż rozkaz był 
wysłany do pułku kozaków, konsystującego w mie- 
ście, do garnizonowego batalionu i do małej ko- 
mendy żandarmów. zostającej pod rozkazami 
Skwarcowa. Burhard polecił policinajstrowi ogło- 
sié w mieście, że będą strzelać do tych, którzy 
przyjmą udział w procesyj, 

Obwieszczenie to ztało się zachętą i podnietą 
do urządzenia demonstracyj, Charakter litewski, 
spokojny i cichy, jest zarazem namiętny i sta- 
nowczy. Każda groźba staje się dlań podnietą 
do spałnienia raz powziętego zamiaru. Mlodzi, 
starcy i kobiety , przekonani, że i na nich przy- 
szła chwila odpowiedzieć Warszawie, jak lite- 
wskle serca biją, postanowili wszyscy wziąć 
udział w procesyi. A ponieważ śmiercią grożono, 
potrzeba było przygotować się do niej modlitwą 
I spowiedzią. Trzy dni więc przed procesyą wszy- 
stkte kościoły były przepełnione  modlono się, 
zotowano na śmierć tylko młodzież drżała z ža- 
dzy walki, lecz nikt do niej hasła nie podawał. 

Byly to dni uroczyste: ustały rozterki, ustały 
wzajenine waśnie i niechęci, wszystko sobie dłoń 
podało, gotując się stanąć wkrótce razem wobec 
śmierci, 

W dzień oznaczony tłumy ludu z za Wilii, 
Niewiaży i Dubissy przybyły do Kowna. Kobiety 
ubrały się w bale suknie, bo na ten dzień zrzu- 
cono oddawna noszoną! żałobę! narodową; dzie- 
wczęta, które miały nieść oltarzyki, włożyły ma 
głowę wieńce z lilii, mężczyźni przystroili Się 
w odświętne szaty. Procesya miała iść koło pla- 
cu ratuszowego i prawosławnej cerkwi, wprost 
ku mostowi. sk 

Tymczasem generał Burhard z pułkownikiem 
żandarmskim wyprowadzili wojsko z; koszar. | 
placu w Nowem mieście stanęli ułani. oczekując 
rozkazu, aby siąść na koń i uderzyć na lud. Na 


jednej uliey, prowadzącej ku mostowi, postawio-|ty mocny, 


Naj 


cieté Mut 
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P. Pietruski podnosi, że w proponowanym | dobre, szczere chęci. 
statucie nadaje się komisyi prawa wkraczające wiza wnioskami komisy 


atrybucye Wydz. kraj. i wykazuje kilka niekon- 
sekwencyi w stylizacyi niektórych ustępów. — 
Z tych też powodów, naruszających zasadę, jakiej 
Sejm się dotąd trzymał, wnosi odesłanie spra- 
wozdania komisyi do Wydziału kraj. z poleceniem 
wypracowania i wydania statutu na podstawie 
danych, przez komisyę postawionych. 

P. Bobrzyński nie godzi się na zdanie p. 
Pietruskiego. Projekt statutu został zresztą uło- 
żony po naradach z szefem odnośnego departa- 
mentu Wydziału kraj. Porozumiano się też w tej 
sprawie z rządem. Nie sądzi też mowca, aby 
statut wkraczał w ingerencyę Wydziału krajo- 
wego. 

P. Pietruski zastrzega się, iż mówił jedy- 
nie jako poseł, poczem polemizuje z p. Bo- 
brzyńskim wykazując, że statut wkracza fa- 
ktycznie w prawa Wydziału krajowego, w spo- 
sób niezgodny z wyrażoną dawniej intencją 
Sejmu. 

Sprawozdawca nadmieniwszy, że komisya opra- 
cowała tylko projekt Wydziała krajowego, nie mo- 
że doradzać, aby sprawę odesłano powtórnie do 
tegoż Wydz. kraj. Obawy bowiem p. Pietruskie- 
go Są nieumotywowane, co mowca w dłuższej 
przemowie stara się udowodnić. Zmiany zaś, ja- 
kie komisya w projekcie Wydz. kraj. poczyniła, 
nie ukrócają w niczem praw jego dostatecznie 
statutem określonych. 

Przy głosowaniu nie utrzymał się wniosek p. 
Pietruskiego, przystąpiono więc do rozprawy 
szezegółowej, (marszałek zaznaczył wśród ogól- 
nego śmiechu, że przy głosowaniu głosowali nie- 
którzy posłowie za i przeciw). 

P. St. Badeni podnosi, że nie widzi, ce 
właściwie Sejm ma ze statutem zrobić, gdyż bra- 
kuje odpowiedniego wniosku ze strony komisji. 
Wywiązała 'się dłuższa dyskusya nad tem, po- 
czem uchwalono $ 1. i en bloc te paragrafy, do 
których nie wniesiono poprawek. 

§ 5. i 11. uchwalono po dłuższej dyskusyi 
według wniosków komisyi z poprawkami, posta- 
wionemi przez p. Pietruskiego, a zdążającemi do 
silniejszej ingerencyi Wydz. kraj. w nadzorze 
nad funduszami komisyi powierzonemi. 

P. Abrahamowicz odczytuje sprawozdanie 


wy krajowej w Krakowie, żądającej dotasyi z tun- 
duszu krajowego na pokrycie niedoborów tejże 
wystawy. 

Komisya wnosi udzielenie kwoty 5.000 złr. 

P. Antoniewicz sprzeciwił się udzieleniu 
tej kwoty, wychodząc ze stanowiska, że Wydział 
krajowy nie miał żadnej ingerencyi w wystawie, 
ua którą kraj i tak już dał 10.000 złr.; kto ją 
zresztą dla pokazania się urządził, niech za nią 
płaci, jeżeli mu się to nie udało. Mowca wnosi 
przejście do porządku nad sprawozdaniem i wnio- 
skiem komisji. 

P. Majer w dłuższej przemowie podnosi sta- 
rania i działalność komitetu wystawy, a nie jego 
wina, jeżeli rozmaite wpływy spowodowały nad- 
spodziewanie znaczniejszy deficyt, jak mały bar- 
dzo napływ z Królestwa i inne równie ważne 
okoliczności. Mowca oświadcza się więc za wnio- 
skiem komisyi. 

Gorąco przemawia również za komisyą poseł 
Struszkiewicz. Wystawa miała interes kraju jedy- 
nie na oku i ten jeden wzgląd wystarczy, aby 
nie czynić zarzutów inicyatorom i poprzeć ich 


nimi garnizonowy batalion, któremu nakazano 
broń nabić ostremi ładunkami. Na placu ratuszo- 
wym, w mundurze i przy wszystkich orderach, 
stanął pan generał ze Skwarcowem, policmaj 
strem i adjutantem, w zamiarze nie puszczenia 
ludu ku mostowi łyżwowemu, który już od świ- 
tu na rozkaz wicegubernatora został rozprowa- 
dzony. 

Dzień był przecudny. Letnie słońce promie 
niami swemi zalewało całe miasto i dolinę. Ža- 
dnej chmurki na niebie, tylko łagodny wietrzyk 
odświeża! powietrze. Poważnie i cicho wysunęła 
się procesya z kościoła. Na czele szedł wysoki i 
silny mężczyzna, niosąc krzyż wielki. Za nim 
postępowały dziewczęta w bieli, niosąc oltarzy- 
ki, — następnie księża i lud zebrany. Nikt nie 
dowodził procesyą, a jednak wszystko był» w naj- 
większym porządku; rezygnacya i poddanie się 
losowi były wypisane w oczach i postawie ka- 
źdego. 

w chwili, gdy czoło przynajmniej piętnasto. 
tysięcznej kolumny doszło do kozactwa, dowódca 
kazał zbliżyć konie do siebie, żeby nie przepu- 
ścić tej lawiny ludzkiej. Lecz niosący krzyż na 
przodzio przedarł się między końmi, które, prze- 
straszone, uskoczyły na bok — i przesunął się 
do drugieg? plutonu. Za nim przeszły dziewczę- 
ta z ołtarzykami. 

Widząc pierwszą linię złamaną, mężny gene- 
ral krzyknął: — „nahajkami ich wałciel* Pier- 
wsze uderzenie spadło na głowę niosącego krzyż 
z taką siłę, że powaliło go na ziemię. Ukląka 
uderzony i zaczął śpiewać: „Swięty Boże, święty 
mocny, święty a nieśmiertelny, zmiłuj się nad 
nami!* Dziewczęta, okładane razami, klękały 
kornie, lecz wstecz się nie usuwały. Lud idący 
z tyłu, słysząc słowa pieśni, którą tak często 
śpiewał, ukląkł i z piersi tylu tysięcy ludu wyr- 
wała się modlitwa do nieba: „Święty Boże, świę- 
święty nieśmiertelny, zmiłuj się nad 


no sotnię kozaków w plutonowej kolumnie, a za| nami*. 


komisyi budżetowej z petycyi komitetu wysta- 


: Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 
uelle de Publicité A. Lorette. directeur. Rue Caumartin 61. 


P. Weigel obstaje równie 
i. 

Jeszcze raz zabrał głos p. Antoniewicz, po- 
czem po wyczerpującem przemówieniu sprawo- 
zdawcy p Abrahamowicza, uchwalono wnioski 
komisyi 46 głosami przeciw 38. 

Przyjęto następnie do wiadomości zamknięcia 
rachunków funduszów samoistnych, budżotem 
nie objętych za r. 1886, a na wniosek komisyi 
budżetowej przyjęto na fundusz krajowy koszta 
leczenia Eleonory Michałowskiej w zakładach 


KPU 28 gminę Zulin w kwocie 708 złr. 
et. 


Na wniose 
wybrać dod 
bankowej. 

Z powodu spóźnionej 
łek posiedzenie o g. 3 
wieczór o g. 7. 


k p. Rusockiego postanowiono 
atkowo dwu członków do komisyi 


pory przerwał marsza- 
m. 15 — dalszy ciąg 
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Sprawy sejmowe. 


„Sejmowa komisya gorzelniana uchwa- 
liła przedłożyć Sejmowi następujące wnioski : 

4) Sejm wyraża przekonanie, że ciągłe zmia- 
ny w opodatkowaniu gorzelń, począwszy od roku 
1863, są zarówno szkodliwe dla industryi gorzel- 
nianej, jak dla związanego 2 tą industryą rolni- 
ctwa, że należałoby zatem przedewszystkiem dą- 
żyć do dłuższego utrzymania systemu istniejące- 
go, opartego na ustawie z r. 1884, a trwającego 
ledwo lat eztery. 

B) Sejm uchwali następującą rezolucyę, wzy- 
wającą rząd, aby w projekcie, wnieść się mają- 
cej do Rady państwa ustawy, zmieniającej posta- 
nowienia ustawy państwowej z d. 19 maja 1884 
o opodatkowaniu spirytusu : 

a) zechciał mieć w pierwszym rzędzie wzgląd 
na właściwość i potrzeby gorzelń rolniczych, i 
nie zmieniając prawnego pojęcia tychże ani co 
do warunków ich znaczenia, ani też co do roz- 
miarów ich wyrobu, w projekcio nowej ustawy 
uczynił postanowienia, chroniące gorzelnie rolai- 
cze przed przygnietająca konkurencyą gorzelń fa- 
brycznych w ten sposób, aby przemysł gorzelni- 
czy ściśle z rolnictwem związany przez zakłada- 
nie nowych fabryk spirytusu i podtrzymywanie 
dalszego rozwoju przemysłu fabrycznego od pod- 
stawy swej rolniczej oderwanym nie został — w 
każdym razie zaś, ażeby taktyczay stosanek go- 
rzelń rolniczych do gorzelń fabrycznych został 
korzystniej unormowany, jak dziś istniejący ; 

b) aby w projekcie ustawy dążył iłe możności 
de ograniczenia premii eksportowej, w każdym 
razie uregulował premiowanie tak, aby się nie 
przyczyniało do hyperprodukcyi spirytusu w gra- 
n.cach państwa ; 

c) aby zechciał przestrzegać, by przez proje- 
ktowaną zamianę opodatkowania nie były nara- 
szone vbowiązujące i zagwarantowane prawa pro- 
pinacyjne w Galicyi ; 

d) aby zechciał zarządzić, by właściciele go- 
rzelń wskutek zmian opodatkowania nie byli: na- 
rażeni na wydatki, wywołana potrzebą przeisto- 
czenia lub nowego urządzenia swych gorzełń i 
aby gorzelniom rolniczym dla niezbędnych przy- 
gotowań ı dla zastosowania trybu gospodarstwa 
rolnego do nowych wymogów, pozostawiony był 


przynajmniej rok czasu, zanim nowa ustawa wej- 
dzie w życie. 


Kozacy, słysząc tę pieśń nabożną, którą i oni 
śpiewają, zatrzymali się w spełnianiu rozkazu , 
zdjęli czapki i żegnać się zaczęli. I ich wzruszył 
ten jęk boleści bezbronnego ludu. 

„Pułkownik Skwarcow, widzące, że kozactwo za- 
wiodło oczekiwania jego, podbiegł do genarała , 
który zupełnie głowę stracił i zdjąwszy kaszkiet, 
żegnał się nieustannie. 

— Generale! — rzekł, — zgubisz siebie , je- 
żeli się dowiedzą. żeś pozwolił w swojej obecno- 
ści na podobną demonstracyę i nie rozpędził 
ludu orężem ! z P 

Osknął się generał i posłał adjutanta po ułanów, 
z rozkazem uderzenia na modlący się lud... 

Gdy rozkaz ataku posłano ułanom, wiceguber- 
nator Korecki, — Rusin, człowiek zacny i 
uczciwy, który całe życie przepędził na Litwie i 
zrósł się z nię, — otrzymał na plaću ratuszo: 
wym raport o tem, co się działo. Znając lud li- 
tewski, znając charakter jego, wiedział, że przyj- 
dzie do krwi rozlewu, jeżeli temu nie zapobie- 
gnie; — usłuchał więc głoge sumienia, które 
mu wskazywało, jaki cięży na nim obowiązek 
w tej chwili: prędko ubrał się w mundur, wsiadł 
do dorożki i wyprzedziwszy ułanów, idących do 
ataku, powstrzymał ich. — Następnie pojawi. 
wszy się niespodzianie na placu, rozkazał zebra- 
nemu tam wojsku wrócić do koszar i nie prze- 
szkadzać procesyi. 

Obrażony pan generał i rozwścieczony żan- 
darm przyskoczyli ku niemu, przedstawiając, że 
obowiązkiem jego jest użyć siły dla poskromienia 


„buntu“. Lecz wicegubernator słuchał swego ro- 
zumu 1 serca. — „Ja tu jestem w gubernii go- 
spodarzem — odpowiedział zimno — i ja od- 


powiem za rozporządzenie moje. Proszę pana 
generała rozkazać ułanom wrócić do koszar.“ Na 
takie kategoryczne wezwanie Burhard i Skwar- 
ców, rozgniewani i zasmuceni wrócili do domu, — 
pierwszy, żeby poskarżyć się żonie, drugi, żeby 
donos napisać do Petersburga. 


2 Nr. 17. 


NOWA REFORMA. 


Komisya gm inna obradowałą przedwczoraj 
nad dałszym ciągiem statutu organizacyjnego dla 
większych miast. Wobec nadeszłej jednak wia- 
domości, iż bieżąca scsya sejmowa nie zostanie 
zamkniętą, ale odroczoną, i wobec niemożności 
przedyskutowania i opracowania całego projektu, 
aby mógł wejść na porządek dzienny Sejmu — 
postanowiła komisya odroczyć na razie dalszą 
pracę i wybrała z pośród swego grona subkomi- 
tet, złożony z pp. Fruchtmanna, Pilata i Roma- 
nowicza, który zająć się ma zredagowaniem pro- 
jektu ustawy w myśl uchwalonych już w komi- 
syi poprawek. Projekt ten zostanie następnie ro- 
zesłany miastom i członkom sejmowej komisyi 
gminnej, która to ostatnia obecnie wskutek od- 
roczenia Sejmu, jako nieustająca, będzie mogła 
obradować w każdym czasie, a w chwili zebra- 
nia się nowego Sejmu wejść zaraz w pierwszych 
dniach z gotowym projektem do Izby. 
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Głosy dzienników. 


Położenie obecne zniewoliło wychodzące we 
Lwowie postępowe pisma do wypowiedzenia za- 
sad, które powinny być podstawą narodowego 
programu w razie wybuchu wojny. Uwagi te, 
które ukazały się równocześnie w Gus. Narod., 
Kur. Lw. i Dzien. Poł. zgadzają się w zupeł- 
ności z tem, cośmy powiedzieli w dwóch bezpo- 
średnio po sobie następujących numerach nasze- 
go pisma. 

Ażeby stwierdzić zupełną zgodność zapatry- 
wań, musielibyśmy chyba przytaczać artykuły pism 
lwowskich w dosłownem brzmieniu. Wolimy po- 
przestać na powtórzeniu ustępu z Gaz. Nar., 
który jest wyrazem zapatrywań przebijających 
się we wszystkich pismach lwowskich : 

„Nie naruszając miary obowiązków, jakie w 
moc ustaw na Polakach ciążą, zaznaczamy więc 
otwarcie, że w takich warunkach, jak dzisiaj, 
nie ma nikt prawa apelować do ich zapału, do 
tradycyj historycznych, do entuzyazmu narodowego. 
Jakkolwiek Polska nie ma ambasadorów, którzyby 
dyplomatycznie prawa jej narodowe warować, u- 
działu jej w ewentualnych korzyściach wojennych 
bronić mogli — przecież musi być w Polakach 
sposobem politycznie możliwym wzbudzone prze- 
konanie , że w danym razie walezyliby nietylko 
o mienie i całość swych zagród, że spełniliby 
nietylko obowiązek z prawa na nich ciążący. lecz 
że wystąpiliby zarazem w obronie tych swobód 
narodowych, jakie się im dotychczas zachować 
udało, a nadto w interesie rozszerzenia i polity- 
cznego wzmocnienia tych swobód. Gdyby np. — 
jeśli wolno puszczać się na pole konjekturalnej 
polityki — w razie zwycięzkiej wojny trójprzy- 
mierza europejskiego z Rosyą nastąpił podział e- 
wentualnych zdobyczy w ten sposób. że Niemcy 
posunęłyby swe słupy graniczne aż po lewy 
brzeg Wisły — gdyby więc jako najkorzystniej- 
szy wynik wojny na terytoryum Polski i siłami 
polskiemi taki nowy podział Polski miał nasta- 
pié — natenczas nikt zapewne nie przypuści, 
aby Polacy zapłonąć mieli entuzysazmem dla ak- 
cyi, któraby śię kończyła tak ciężką dla nich 
klęską. Należałoby więc w każdym Polaku wzbu- 


dzić pewność, że Królestwo, to serce Polski, nie 
bęc  rozćwiertowane , jeśliby on nawzajem 


wzbudzić miał w sobie zapał dla wojny i w wy- 
niku jej upatrywał i dla swej narodowości nie- 
wątpliwe korzyści. * 

Wiadomość o porozumieniu się bliższem co do 
zgodnego wypowiedzenia zapatrywań w galicyj- 
skiem dzienikarstwie niezawisłem na sytuacyę o- 
becną doszła dosyć wcześnie do dzienników nie- 
mieckich, tuiędzy innemi także do ministeryalnej 
Pol. Corr. 

Ten dziennik, dowiedziawszy się o tem poro- 
zumieniu i o umówionej enuncyacyi pisze: 

„Dzienniki polskie, wydatniejszego narodowego 
kierunku umieszezą enuncyacye, w których 
będzie zawarte usilne upomnienie do Polaków, 
aby w ocenianiu stosunków zagrani 
cznych zachowali spokój i krew zi- 
mną, i aby powstrzymywali się od 
wszelkich awantur. Motywu tej enuncya- 
cji, wyraźnie nie wypowiedzianej, należy szukać 


w pogłosce, rozezerzonej po Lwowie, iż w War- 


szawie w tajnej drukarni odtłoczone prokla 
macyezgodłami polskiemiiaustrya- 
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wiadomego, zostały rozrzucone, wzy- 
wające Polaków, aby na wypadek woj- 
ny oświadezyli się przeciw Rosyj. 

Wiadomość zamierzonej enuncyacyi niezawi- 
słych dzienników w Galicyi otrzymały dzienniki 
wiedeńskie dość wcześnie, między innemi N. 
Fr. Presse i Wn. Allg. Ztg. Z Wiednia wiado- 
mość ta doszła telegraficznie do innych dzienni- 
ków niemieckich, między innemi do Köln. Ztg, 
Münch. Allg, Voss. Ztg, Schles. Ztg i wielu 
innych. 

Większe pisma wiedeńskie podały następnie 
w telegraficznem streszezeniu artykuły, o których 
mowa, a we wczorajszych wieczornych wydaniach 
podają krótką ich ocenę. Równie N. fr. Presse 
jak i W. Allg. Ztg. zajmują wobec głosów pra- 
sy polskiej wprost nieżyczliwe stanowisko. Pierw- 
szy z tych dzienników ze znaną sumiennością 
stara się przekręcić główną myśl owych artyku- 
łów i wzbudzić podejrzenie, jakoby to, co pisma 
polskie powiedziały imieniem całego narodu, było 
politycznym manewrem w celu uzyskania pe- 
wnych ustępstw od gabinetu hr. Taaffego. 

O wiele szczerzej i otwarciej występuje W. 
Allg. Zig, która wprost nie przypuszcza, iżby 
środkowo europejskie mocarstwa mogły dawać 
Polakom jakiekolwiek obietnice lub gwaraneye. 
Dziennik ten pisze: „Jeżeli Dziennik Polski mó- 
wiąe o pożądanych gwarancyach ma na 
myśli coś pozytywnego, to nie żąda on ni mniej 
ni więcej, jak tylko, żeby Polacy zebrali pion 
ze zwycięstw odniesionych przez sprzymierzone 
mocarstwa. Betki tysięcy Austryaków, Węgrów, 
Niemców musiałyby się poświęcić, ażeby wy- 
świadczyć Polakom przyjacielską usługę. Preten- 
sye te miałyby jeszcze sens, gdyby można liczyć 
na to, że Polacy utworzą potęgę, która będzie 
hamować Rosyę. Któż jednak wątpi o tem, Że 
tak nie będzie? Austro-Węgry i Niemcy musia- 
łyby Polskę wspierać i podtrzymywać, jeżeliby 
nie miała runąć za pierwszem uderzeniem Rov- 
syi. O wiele mniej kosztownem, a daleko pe- 
wniejszem w skutkach byłoby dla obu mocarstw 
utrzymanie zdobytych obszarów we własnsm po 
siadaniu Nie należy przedewszystkiem zapomi- 
nać, że niezgoda, brak karności i bezsilność były 
za czasów dawnego państwa polskiego przyczyną 
wzrostu rosyjskiego kolosu. Gdyby Polska była 
się opierała przynajmniej tak jak Tureya, nigdy 
by się Rosya nie była tak w Europie rozpo- 
starła. Ogromne obszary po!skie dostały się Ro- 
syi prawie bez walki Obecnie zaś nie ma naj- 
mniejszej pewności, czy Rosya nie zgotowałaby 
nowemu państwu polskiemu takiego samego 
końca. * 

Cokolwiek możnaby sądzić o tej odpowiedzi 
pisma wiedeńskiego, sprostować ją musimy w je- 
dnym punkcie. Ani Dziennik Polski, ani żaden 
inny organ nie występował ż jakiemikolwiek 
propozycyami lub żądaniami. Z obozu 
polskiego nie wyszła żadna inieyatywa do jakich- 
kolwiek porozumiewań się lub rokowań. To eo 
pisma polskie — a wraz z niemi N. Reforma 
o tej sprawie pisały, było tylko przestroga 
dla każdego, ktoby się łudził nadzieją, że Pola- 
ków można pozyskać, nie ira w zamian nie 
dając. 
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Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 19 stycznia). 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Po 
odezytaniu nadesłanych do Rady pism przewo- 
dniczący oznajmia, iż z powodu nieobecności re- 
ferenta pierwszej zamieszczonej na porzącku dzien- 
nym sprawy, należy przystąpić do punktu dru- 
giego, t. j. do dyskusyi nad preliminarzem bud- 
żetu. Rada przychyla się do żądania prezydenta, 
który odezytuje następujący memoryał o finan- 
sach miasta: 

Przed rozpoczęciem obrad nad budżetem miej- 
skim na rok 1887 przedłożyłem Radzie na po- 
siedzeniu dnia 4 stycznia 1887 pogląd na Rospo; 
darstwo finansowe począwszy od roku 1867, 
Nstenczaś przedstawiłem, jak pojedyncze tytuły 
przychodów, jak i rozchodów w każdym roku 
wzrastały, tak, że gdy ogólna suma dochodów 
zwyczajnych zasiłkowych i nadzwyczajnych, i 
ogólna suma wydatków zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych według budżetu z roku 1867 wynosiła 
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Wicegubernator także powrócił do domu, wie- 


Połączona kolumna ruszyła naprzód do kościoła 


dząc, że most jest rozprowadzony i że Niemna |o pół mili oddalonego od Aleksoty; tam ukląkł. 


w bród przejść nie można. Zostawiając lud sa- 
memu sobie, sądził, iż widząc niepodobieństwo 
dostania się na drugą stronę rzeki, rozejdzie się 
spokojnie. 

Po ukończeniu modlitwy lud powstał i pro- 
cessya ruszyła naprzód. — Doszedłszy do Nie- 
mna, zebrani stanęli na wzniosłym brzegu rzeki, 
nie wiedząc eo począć dalej. Przewidywania Ko- 
reckiego spełniłyby się napewno, gdyby w tej 
samej chwili na wyżynach Aleksoty nie pokazała 
się processya idąca z Augustowskiego. Na czele 
jej szedł stuletni prawie starzee Godlewski, 
poseł sejmowy z czasów W:elkiego Księstwa war- 
szawskiego, a za nim tłum ludu, dzieci i kobiet. 

Na ten widok Źmudzini uklękli nad brzegiem 
Niemna i z ust ich wyrwała się nie pieśń, ale 
jęk żałośny: „Boże, coś Polskę prses tak długie 
ob otaczał blaskiem wolności i chwały*.. 
Processya idąca z Królestwa także uklękła i mo- 
dlitwa wspólna, łącząc się nad rzeką. wzniosła 
nię do nieba. Kobiety i starcy płakali. 

Tymczasem młodzież wyciągnęła zkądś czółna, 
umieściła na nich księży i ołtarzyki i zaczęła 
przeprawiać na drugi brzeg rzeki. Drudzy rzucili 
się do mostu i zaczęli go naprowadzać. Chwila 
była tak uroczysta, widok tak wzruszający, że 
żołnierz stojący na warcie przy moście, stary Li- 
twin, zdziczały pod straszną moskiewską dyscy- 
pliną, uczuł w sercu ciepło i łzy mu płynąć 
z oczu aaczęły. Patrząc na niendolność młodzieży 
w nawodzeniu mostu, zapomniał o obowiązku 
bronienia go i zawołał: „nie w tę stronę kręci- 
cie, kręćcie na lewo!“ 

Po diugiej pracy most był złożony i cała pro- 
eessya przeszła na drugi brzeg rzeki. Chwili spo- 
tkania nikt nie zapomni. Ludzie nieznajomi rzu- 
eali się w objęcia, ściskano się i całowano z u- 
niesieniem, łzy były w oczach, .a rozezulenie 
w srecu. 


szy, tysiące ludzi wspólnie błagało Nieba o lepszą 
dolę dla siebie i dla kraju. — Następnie Godle- 
wski zaprosił do siebie wszystkich na zakąskę, 
już naprzód rrzygotowaną. Wytoczono z piwnie 
beczki miodu i piwa, wyniesiono mięsiwa i pie- 
czywo. Bogaty poseł, przed Śmiercią, która go 
wkrótce zabrała, jeszcze raz, raz ostatni, odetchnał 
nadzieją, odetchnął miłością i jak patryarcha po 
błogosławił lud, oddalający się do domów. 

W Kownie oprócz rządowych figur nie pozo- 
stał nikt prawie. Młodzież pospieszyła naprzód, 
żeby wracającą processyę powitać biciem w dzwo- 
ny. Z tym samym spokojem lud wrócił do mia- 
sta i udał się do domów, niosąc wspomnienia 
dnia tego glęboko zapisane w sercu, które i dzie 
ciom przekaże. Biedne dziewczęta, zbite przez 
kozaków, z dumą pokazywały ślady otrzymanych 
razów. — — 

W rok poteim—na Litwie panem życia i śmierci 
był Murawjow. Na pagórku za miastem 
u słupa stał ze związanemi w tył rękoma pierw- 
szy na Litwie męczennik, młody Klety Korewa, 
a przed nim audytor i pluton żołnierzy z nabi- 
temi karabinami. Na dole, w ubogim domku, 
z którego można było widzieć nawet twarz nie- 
szezęśliwe,o skazańca, klęczała biedna matka 
jego, patrząc na syna i posyłając modły i błaga- 
nia do Boga o zlitowanie. 

Wtem padły strzały. Podniosła się matka 
z ziemi, spojrzała w górę: syn jej jnż nie żył, 
a żołdactwo udeptywało świeżo zarzuconą jamę. 
Na twarzy jej bladej łez nie było; wzniosła tylko 
ręce do nieba i rzekła: 

— Panie, Tyś mi odebrał ukochane dziecię... 
niech się dzieje wola Twoja!... mam jeszcze je- 
dnego syna, niech idzie służyć ojezyźnie!... 
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240.516 złr. Już sama suma przychodów i roz- 
chodów, według budżetu z r. 1886, wzrosła do 
sumy 583.735 zlr., przeto powiększyła się o złr. 
343.219, i że pomimo tego w ciągu 20 lat utrzy- 
maną została równowaga w przychodach i roz- 
chodach, bo przy zamknięciu rocznych rachun- 
ków nie okazywał się deficyt, przeciwnie w nie- 
których latach pozostawała dość znaczna reszta 
kasowa. 

Działo się jednak zawsze, że Rada miejska 
w ciągu roku oprócz wydatków budżetem obję- 
tych uchwalała jeszcze inne wydatki tak zwy- 
czajne, jak i nadzwyczajne, które wymagały po- 
krycia. Zwróciłem uwagę na to, że w roku 1886 
wskutek uchwalonych, budżetem nie objętych 
wydatków . potrzeba było dodatkowego kredytu 
w sumie 60.500 złr., a ta suma została pokrytą 
sumą 33500 złr. z reszty kasowej z roku 1885 
(z większej 66,908 złr. 40 cent.) i nadwyżką do- 
chodów z roku 1886. Gdy reszta kasowa jedne- 
go roku ma być zostawioną dopiero na przychód 
drugiego następującego roku, więc tejże użycie 
na dodatkowe wydatki pierwszego następującego 
roku uszczupla fundusz drugiego naslępnego ro- 
ku, a jeżeli na dodatkowe wydatki odtrąconą zo- 
staje przewyżka nad preliminowaną sumę przy- 
chodów, to pozostaje mała reszta kasowa. Zwra- 
całem więc uwagę na to, że w ciągu roku przy 
uchwalaniu dodatkowych wydatków. z oględno 
ścią postępować należy, bo to w budżecie nastę- 
pujacych lat odbić się musi. 

Na rok 1887 suma preliminowanych pzzycho- 
dów i rozchodów czyni 084.874 złr. W poprze- 
dnim roku 1886 dodatkowe kredyty wynosiły 
znaczną sumę 60.500 złr., zaś w roku 1887 do- 
tychczas dozwolone dodatkowe kredyty czynią, 
wedlug wykazu wydziału obrachunkowego z dnia 
19 stycznia 1888 r.. jeszeze większą sumę, bo 
10.485 złr. 64'a et. 

Na pokrycie tej sumy użyto: 1) Budżetem na 
rok 1887 w tytule XLII (nieprzewidziane wyda 
tki) wstawioną sumę 1.529 złr.; 2) uchwałą Ra- 
dy miejskiej z dnia 3 lutego 1887 przyznany za- 
siłek z reszty kasowej z roku 1886 w sumie złr. 
10.000: 3) uchwałą Rady miejskiej z dnia 7 lip- 
ca 1887 przelaną resztę kasową z roku 1886 
w sumie 15.960 złr. 66'/, et. To czyni razem 
27489 złr. 661/,. Potrzeba więc jeszcze pokry- 
cia w sumie 42 995 złr. 98 ct. 

Według wykazu wydziału obrachunkowego 2 d 
19 stycznia 1888 r. stan kasy funduszu obroto- 
wego z dnia 14 stycznia 1888 wykazuje 42.350 
złr. 65/4 ct. 

Z tej kwoty przypada według przez Wydział 
obrachunkowy. zasiąganych dat na rachunki z ro- 
ku 1887 w przybliżeniu (albowiem ostate- 
czny wynik wykaże dopiero zamknięcie rachun- 
ku) suma 32335 złr. 97 et. i dlatego Wydział 
obrachunkowy przypuszcza, że wszystkie dodatko- 
we kredyta będą pokryte, i zostanie reszta kaso- 
wa w przybliżonej sumie 10.014 złr. 63'/, ct. 

Według tego przedstawienia Wydziału obra- 
chunkowego pomimo dozwolonego dodatkowego 
kredytu w sumie 70 485 złr. 64'/, et., spodzie 
wana jest reszta kasowa, a ten wynik stąd po- 
chodzi, że w niektórych tytułach przychodu jest 
nadwyżka nad budżetem preliminowaną sumą. 
Według projektu budżetu na rok 1888 przez se- 
kceyę skarbową przedstawionego, suma wydatków 
zwyezajnych i nadzwyczajnych, równie jak i sn- 
ma dochodów zwyczajnych, zasiłkowych i nad- 
zwyczajnych prelimińowarią jest na 746 567 air., 
a gdy w poprzednim roku wynosiia tylko złr. 
634.874 złr., więc w bieżącym roku jest wię- 
kszą o 111. 693 złr. Wydatki nadzwyczajne w ty- 
tule XLIII wynoszą sumę 100.029 złr., gdy w 
roku 1887 preliminowane były w sumie 27.380 
złr. w. a. 

Także w tytułach rozehodów XXVI (drogi. 
kruki i chodniki) zachodzi znaczna zwyżka w po- 
równaniu z r. 1887. 

Sekcya skarbowa mające sobie przez sekcyę I 
przedłożony szereg wydatków nadzwyczajnych, 
porozumiała się z delegatami sekcyi, którzy przed- 
stawili, że gdy w poprzednich latach przedsta 
wione liezne potrzeby dla utrzymania równowagi 
między dochodami i rozchodami nie były uwzglę- 
dnione, więc w tym roku szereg wydatków po- 
większył się. Niektóre potrzeby są tego rodzaju, 
że odroczone być nie mogą, przy innych zacho- 
dzi obawa, że w razie zaniechania tychże okaże 
się, że wydatek później zrobiony będzie musiał 
być jeszcze większym niż obecnie. Sekcya skar- 
bowa uwzględniła to przedstawienie i uważała, 
że lepiej jest już przy uchwaleniu budżetu zde- 
cydować się na proponowane wydatki i obinyśleć 
z góry odpowiedni fundusz, bo inaczej w ciągu 
roku przyjdą wnioski o zezwolenie dodatkowych 
kredytów, a a stąd powstają trudności w oznacze- 
niu pokrycia. Potrzeba było obmyśleć odpowie- 
dni fundusz. Wszelkie podwyższenie douatków 
do podatków, opłaty od czynszów, równie jak i 
zaprowadzenie nowych opłat uważano nie na cza- 
sie i wzięto ma uwagę dochód z gazowni miej: 
skiej. Do narady zaproszeni członkowie komisyi 
gazowej oświadczyli, że wprawdzie gazownia daje 
dochód, lecz nadzwyczajne rozwinięcie się tego 
zakładu wymaga teraz znacznych wkładów, czyli 
inwestycyj, które naturalnie odpłacą się zwię- 
kszonym dochodem. Komisja gazowa wnosiła 
więc, aby jeżeli zachodzi potrzeba pokrycia wy- 
datków budżetowych, na to ile być może naj- 
mniejsza suma dochodu z gazowni przeznaczoną 

była, lecz sekcya skarbowa, zastanawiając się da- 
lej doszła do przekonania, że chociażby z docho- 
dów gazowni nawet większą sumę 15.000 do 
20.000 wzięto, to byłaby pokrytą tylko część 
projektowanych nadzwyc „zajnych wydatków. Dla- 
tego zgodzono się na to, że Ho pokrycia wydatku 
potrzebna suma do wysokości 117.753 złr., ma 
być wziętą jako pożyczka z funduszu amortyza- 
cyjnego, 
rocznie 8.053 złr. za układanie rur na gruntach 
miejskich, więc ta suma ma służyć na amortyza- 
cyę wyż wymienionej pożyczki. Tym sposobem 
zadosyć się stanie życzeniu 0 zaspokojenie licznych 
nadzwyczajnych miejskich potrzeb, z drugiej zaś 
strony uszczuplenie funduszu amortyzacyjnego 
nie nastąpi. 

Po odczytaniu prezydent otwiera dyskusyę o- 
gólną nad budżetem, w której nikt nie zabiera 
głosu — przystąpiono więc do dyskusyi szcze- 
gółowej. (Dok. nast.) 
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a gdy gmina ma od gazowni pobierać! 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 stycznia. 


Sejm krajowy przystępuje na dzisiejszem 
posiedzeniu do rozprawy nad budżetem 
krajowym. Rozprawa potrwa przez dziś i jutro. 

Oprócz budżetu żadna inna ustawa nie przyj- 
dzie już na porządek dzienny oprócz kilku rezo- 
lucyj do Wydziału krajowego, a między temi o 
ustawie drogowej w myśl wniosku posła Siczyń 
skiego. 

Sejm czeski ukończył swoją pracę dnia 18 
b. m, uchwaliwszy na ostatniem posiedzeniu u- 
stawę o wielkiej fundacyi na uczezenie jubileu- 
szu cesarza i rezolucyę, polecajacą Wydziałowi 
krajowemu, aby w myśl wniosku p. Petaka po- 
rozumial się z rządem eo do zaprowadzenia szkół 
przemysłowych w miejsce zniesionych szkół śre- 
dnich. 

Marszałek ks Lobkovie w mowie na za- 
kończenie sesyi, dając pogląd krytyczny na pra- 
ce dokonane, podniósł szczególnie okoliczność 
„godną pożałowania, że wielka liczba posłów z o- 
kręgów niemieckich podczas całej ubiegłej sesyi 
sejmowej nie brała udziału w pracy parlamen- 
tarnej. Umiarkowanie i sposób, jak załatwiono 
sprawy, dały dowód, że Sejm pragnie gorąco, 
aby ten stan rzeczy raz się zakończył. Powrót 
posłów niemieckich do sejmu będzie powitany z 
wielką radością. * 

Wspomniane w tom przemówieniu umiarkowa- 
nie uwydatniło się w tem, że Sejm mimo zupeł- 
nie prawnej i regulaminem oznaczonej podstawy 
nie orzekł dotąd, iż mandaty posłów niemieckich 
uważa za wygasło. bo niewykonywane. Skutkiem 
tego układy ze stronnictwem niemieckiem to- 
czyć się będą dalej w tem zaufaniu, że doprowa- 
dzą do porozumienia, Komitet „niemieckich mę- 
żów zaufania" został w tym celu zwołany przeż 
dr Schmeykala na dzień 22 b. m. 

Rozgłoszono, że przybycie hr. A ndrassy'ego 
do Wiednia jest w związku ze zmianą ambasa- 
dora w Berlinie. Twierdzono, żej dotychczasowy 
ambasador hr. Szechenyi ustępuje, a miejsce 
jego ma zająć hr. Andrassy. Teraz donoszą w tej 
sprawie, że hr. Szechenyi idzie wprawdzie na 
krótki urlop, ale z posady nie ustępuje, hr. An- 
drassy zaś bawił w Wiedniu jedynie dla złożenia 
życzeń noworocznych cesarzowi i członkom ro- 
dziny cesarskiej. 

France zamieściła artykuł o Czechach , pióra 
deputowanego Laura, który w podróży po Au- 
stryi zatrzymał się w Pradze i przez młodoczecha 
hr. Kaunitza miał być poinformowanym o 
stosunkach carskich. Według tego Kaunitz zape- 
wniał, że Ozesi mają jeden jedyny cel, do któ- 
rego dążą, t. j. niezawisiość; do Rosyi mają 
szczerą sympatyę, gdy tak Czesi jak Rosy: anie Są 
Słowianami, a wrogami Niemców, równie jak 
Francya. Gambetta rozumiał to dobrze i dlatego 
wysyłał do Czech swych emissaryuszów. Wię- 
kszość narodu czeskiego przyjmuje z zapałem mo- 
ralny wpływ Francyi tak samo jak Rosyi. W Pa- 
ryżu powinniby o tem zawsze pamiętać, a Czesi 
cheą przypomnieć wię Francji, biorąc udział w 
wystawie powszechnej w r. 1889. Bliskie zdają 
się być czasy, gdy rola Czech stanie się intere- 
sującą. 


Do Berlina ma koś przybyć na kilko- 
dniowy pobyt lord Randolf Churchill. 

W parlamencie niemieckim stoczono 
już wstępną batalę przy obradach nad wnioska- 
mi wolnomyślnych o zaprowadzeniu sądów przy- 
sięgłych dla przestępstw politycznych i praso- 

wych i o przywrócenie odwołania się w postę- 
powaniu karnem. Za wnioskami przem: awiali Trä- 
ger. Miquel i Barth, który podniósł konie- 
ezność udzielenia większych gwarancyj , dla wol- 
ności opinii publicznej, wobec proponowanych 
obostrzeń w ustawach antisocyalnych i wzrostu 
potęgi stanu urzędniczego. 

Komisya obradująca nad reformą ustaw 
wojskowych przyjęła już pierwszy ustęp do- 
tyczący obrony krajowej (landwery). Minister 
wojny udzielił wyjaśnień, obliczając koszta uzbro- 
jenia i ubrania nowych oddziałów wojskowych 
w ilości 230 marek na głowę i twierdzi że ko- 
niecznym będzie na ten cel dodatkowy wydatek 
stu milionów marek. Minister powoływał się na 
sytuacyę obecną i twierdził, że najbliższa wojna 
będzie wojną o egzysteneyę i niezawisłość, dla- 
tego należy jaknajprędzej zaopatrzyć w broń repe- 
tierową także drugie powołanie obrony krajowej 
i pospolite ruszenie, gdyż w danym razie te skła- 
dowe części siły zbrojnej będą także użyte prze- 
ciw nieprzyjacielowi. Powszechnem jest przecież 
mniemanie, że nowe zmiany w ustawie wojsko- 
wej pociągną za sobą wydatek o wiele znaczniej- 
szy, aniżeli minister wojny go podaje, mianowicie 
że suma potrzebna bliższą jest 200 milionów ma- 
rek, aniżeli 100 milionów. 

Według wiadomości z San Remo stan zdro- 
wia następcy tronu pruskiego jest ciągle zado- 
walniający. Niepogody, które pokilkakroć były 
przyczyną lekkiego przeziębienia się . wstrzymują 
następcę tronn w zwykłych przejażdżkach i spa- 
cerach. Śpodziewają się, że królowa angielska 
Wiktorya w przejeździe do Florencji zatrzy- 
ma się w San Remo przynajmniej jeden dzień. 


Paris donosi, że Tirard postawi kwestyę ga- 
binetową, jeżeli projekt podatku od napojów go- 
rących przyjętym nie będzie, jak to stało się już 
w komisyi budżetowej, Między samymi ministra- 
mi brak ma być zgody co do owego projektu, a w 
kołach parlamentarnych obawiają się, że kryzys 
prędzej nastąpi, niż powszechnie sądzą. 

W sprawie zajścia we Florencyi otrzymał 
konsul francuski polecenie zaprotestowania prze- 
ciwko nadużyciu władzy ze strony pretora (sę- 
dziego pokoju) Bosiniego, a poseł francuski Mo- 
uy ma uwiądowić Crispiego o instrukcygch wy- 
danych dla konsulatu. Z przesłanych rządowi 
francuskiemu przez rząd włoski dokumentów wy- 

nikałoby, że konsulat francuski przekroczył kon- 
wencyę z r. 1862 przez to, że nie uwiadomił 
władz włoskieh, które na papierach, odnoszących 
się do spadku po Hussimie paszy, pieczęć przy- 
łożyły. Znalezione listy pretora świadczą jedna- 
kowoż, że był zawiadomiony o podjętem opieczę- 
towaniu. 
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Posiedzenie sądu konkursowego na po- 
mnik Mickiewicza 
w dniu 16 stycznia 1888 roku. 


NADA ż protokółu: 
zlało się w Krakowie w Sukiennicach w sali 
zwanej Langierówk 
i padini E uł dnia 16 stycznia 1888 Ta, 
beeni: Asnyk Adam, Bełza Wład sław, Cie- 
szkowski Zygmunt, Dziekoński Józef. Siir: Ta 
ström Wawrzyniec, Gujski Marceli, Löfler Leo- 
pold, Łepkowski Józef, Michałowski Ludwik, 
Niedzielski Julian, Pawlikowski Mieczysław, Piet- 
Aka REA Pruszyński Andrzej, Pryliński 
omasz Ömer Alfred, Sierakowski Adam, Stry- 
jeński Tadeusz Wentz] Konrad, Wrotnowski Lu- 
cyan, Wołodkowicz Bolesław. 

Obecni na początku posiedzenia członkowie ko- 
mitetu ścisłego pp. Jan Matejko, rektor Zacha- 
rjewiecz, hr. K, Przeździecki i p. Jaworski. 

Po zagajeniu przez hr. Przeździeckiego i co- 
fnięciu się ezłonków ściślejszego komitetu, ezłon- 
kowie sądu konkursowego wybrali na przewodni- 
czącego p. liucyana Wrotnowskiego, wiceprezesa 
warszawskiego Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię- 
knych. Tenże zaprosił na sekretarzy pp. Zygmun- 
|. Cieszkowskiego i Bolesława Wołodkowi- 
CZ, 

Wbrew myśli p. Mieczysława Pawlikowskiego 
który wnosi, że sąd konkursowy odroczyć | jo 
winien, co najmniej na trzy tygodnie — a to 
dla tego: 

1) aby przed osądzeniem konkursu, wystawa 
projektów otwartą została dla publiczności; 

2) aby dać możność nieprzybyłym na posie- 
dzenie członkom wziąć udział w obradach — 
postanowiono przystąpić do oceny projektów. 

dalszym ciągu p. Pawlikowski stawia wnio- 
sek, ażeby nie przyznawać pierwszej nagrody w 
ogóle, a to dlatego, że zdaniem jego żaden z na- 
desłanych projektów na nią nie zasługuje. Po 
dłuższej dyskusyi nad tym przedmiotem — wnio- 
sek odrzucono. 

Na zapytanie przewodniczącego, jaki sposób 
postępowania zgromadzenie za naj właściwszy uwa- 
ża — postanowiono : 

1) Zacząć od głosowania eliminacyjnego, ma- 
jącego na celu wyłączenie w ogóle tych wszyst- 
kich projektów, które na nagrodę nie zasługują. 

2) Na nagrodę pierwszą głosować jawnie tak, 
aby każdy z głosujących zdanie swoie umotywo- 
wał i uzasadnił. 

3) Na nagrodę 3-g i 3-cią głosować kartkami. 

Następnie przewodniczący idąc porządkiem al- 
fabetyczym, wzywa członków sądu do głosowania 
imiennego na nagrodę pierwszą. przyczem każdy 
z głosujących uzasadnia wybór swój i zdanie. 

Pierwszą nagrolę przyznano Nr. XI większo- 
ścią 10 ciu głosów, Nr. XVIII głosów 8, Nr. 
XIV głosów 2. 

Drugą nagrodę przyznano 12 głosami pomni- 
kowi XVIII (Maryar) przeciw 8, danym pomni- 
kowi Nr. XIX. 

Nagrodę trzecią otrzymał pomnik Nr. XV wię- 
kszością 15 głosów przeciw 4-m. 

Uznając niezaprzeczony talent, widniający w 
Nr LslV, IE, XAVI i XIX, postanowiono wy- 
stąpić z wnioskiem do komitetu ścisłego, by przy- 
znał autorom tych projektów, w dowód pełnego 
uznania, listy pochwalne. 

Po oiwareiu kopert, noszących numera nagre- 
dzonych projektów, okazało się, że: 

agrodę pierwszą otrzymał pomnik „bez go- 
dła* niewiadomego autora. 

Nagrodę drugą Nr. XVIII (Maryar), autor p. 
Teodor Rygier. 

Nagrodę trzecią pomnik Nr. XV (Kruk), autor 
p. Walery Gadomski. 

Listy pochwalne otrzymali pp. Marcinkowski 
za projekt Nr. I („na moc potrzeba mocy“), Mi- 
cha? Trębicki za Nr. IX („ślepowron*), Lewan- 
dowski za Nr. XVI („res sacra miser“), Teodor 
Rygier za Nr. XIX („szósty“), Dykas za Nr. IV 
(„prawdą a pracą*). 

Skończywszy czynności sądu, na wniosek prze- 
wodniczącego większością głosów wyrażono zda- 
nie, że najodpowiedniejszem miejscem po- 
mnika Mickiewicza jest środek chodnika 0d Su- 
kiennie ku ulicy Szewskiej na rynku krakowskim. 
Wstrzymali się od głosowania pp. Łepkowski i 
Sierakowski. 

Całość integralną z tym wyciągiem protokółu 
stanowi sprawozdauie stenograficzne z dzisiejsze- 
go posiedzenia, podpisane przez sekretarzy sądu 
konkursowego pp. Zygmunta hr. Cieszkowskiego 
i Bolesława Wołodkowicza. 

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 10 z rana i z 
półgodzinną przerwą ukończono o godz. 6 po 
południu. 

(Następują podpisy ezłonków sądu), 

Powyższy wyciąg protokółu komunikuje Się pu- 
bliczności. 

Człon. ścisł. komitetu 

K. Przeźdsiecki, 


Człon. sekretarz 
W. L. Jaworski. 


izrEonika. 
Kraków, 26 stycznia. 


Nabożeństwo. Ku uczcz'niu ówierówiekowej ro- 
cznicy narodowego powstania w 1868 roki odbędzie 
się jak donosiliśmy, jutro, w sobotę w kośc ele 00. 
D minikanów o godzinie 11 przed południem. 

Zwyczajne walne zgromadzenie Tow. Tatrzań- 
skiego odbędzie się w niedzielę utego o godz. 
3 popołudniu w Muzeum techniczno-przemysłowem. 
Porządek obrad: Odezytanie, protokółu z XIV zwy- 
czajnego walnego zgromadzenia. Sprawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa za rok ubiegły. Sprawozdanie ze 
stanu kasy Towarzystwa. Sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, Uchwalenie budżetu Towarzystwa na 
rok 1888. Wybór wiceprezesa, tudzież 5 członków 
Wydziału na lat trzy. Wybór komisyi kontrelnjącej, 
złożouej z 3 członków na r. 1888. Wnioski Wy- 
działu, Wnioski członków. 

Odczyt. Czwarty bezpłatny wykład Pokularny z 
szeregu urządzanych przez Toward oświaty lu- 
dowej, wygłosi w niedzielę o 3 po południu w sali 
gimnazyum św. Anny prof. M. Zaleski, Prelegent 
mówić będzie „o ustroju naszej monarchii". Spo- 
dziewamy się iż pp. rękodzielnicy, przemysłowcy i 
w ogóle opiekunowie młodzieży Zachęoęą ją do naj- 
liczniejszego przybycia na odczyt, 

W Muzeum techniczno przemysłowem odbędzję 
się w sobotę dn. 21 bm. od godz. 12—1 public. 


Kraków 31 Stycznia 1888. 


ny odczyt docentą Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Bronisława Dembińskiego: „Pogląd na historyę za- 
chodnie europejskiego społeczeństwa od reformacyi 
do rewolueyi francuskiej. * 

Z teatru. Przyjazd francuskiej operetki do Kra- 
kowa opóźnił się wskutek zasp Śnieżnych w Ru- 
munii i przerwy w komumkacyi na tamtejszych 
kolejach, o ezem wczoraj już o późnej godzinie za- 
wiadomił dyrekoyę te tru impresario Schiirmann. 
Pierwsze przedstawienie operetki zamiast, jak było 
zapowiedziane, dziś w piątek, odbędzie się jutro w 
sobotę, a bilety zakupione z datą dzisiejszą ważne 
są na jutro. 

Drugie 1 ostatnie przedstawienie operetki francu- 
skiej odbędzie się w niedzielę. 

Wieczór Tow. muzycznego z powodu zapowie- 
dzianego widowiska w teatrze, odłożony został na 
przyszłą środę 25 bm. 

P. Wojciech Kossak wykończył na wystawę ju- 
bilenezową w Wiedniu większych rozmiarów obraz 
P. t „Scena z przyszłości“, który dla krótkości 
czasu tylko przez niedzielę będzie wystawiony w 
Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych w Sukien- 
nicach, 

Z sądu. Przed zwykłym trybunałem sądu karne- 
go rozpoczęła się onegdaj rozprawa przeciw panu 
Konstantemu br. Reyowi b. właścicielowi młynów 
królewskich w Krakowie oskarżonemu o trzy zbro- 
dnie oszczerstwa. Hr. Rey miał bowiem donieść mi- 
nisterstwu wojny, iż w młynie p. Gustawa Barucha 
na Podgórzu przy mieleniu zboża na mąkę dla woj- 
ska przeznaczonego dziać się miały nadużycia i że 
tenże p. Baruch przekupywać miał urzędników woj- 
Bkowych. Oskarżony do winy się nie przyznaje. 
Do rozprawy zawezwano około 50 świadków. 
Oskarżonego broni dr. F, Jakubowski podejrzany: h o 
wspólnictwo zaś dr. Abłamowiecz. 

P. John, włsścicieł wsi Prusy pod Krakowem, 
zamierza w Krakowie urządzić wzorową mleczarnię | 
na sposób zagraniczny. W tym celu traktuje p. Jobn ; 
z p. Roszkowskim o kupno letniej cukierni przy, 
plantacyach. Zakład tego rodzaju czyniąc zadość 
dotkliwie czuć się dającej w lecie potrzebie, liczyć 
może na powodzenie, i 

Na bal akademicki, odbyć się mający w ponie- 
działek 23 bm., w dalszym ciągu łaskawie nade- ; 
słali na ręce prof. dra L Cyfrowicza: 50 złr. prof. 
dr. Madurowicz, 15 złr. p. Marya Browiczowa. po 
1v ałr. pp. Juliusz Grosse, prof. dr. Jakubowski, 
prof. dr. Krzymuski, Ksawery Konopka, prof. dr. , 
Rydel, prof dr. Rydygier, br. Ludwik Wodzieki, po 
5 złr. docent dr. Brzeziński, prof. dr Kleczyński jj 
p. Józef Louis. | 

W liczbie pań, które przyjęły obowiązki gospo- 
dyń na balu akademickim, opuszczono przez pomył-, 
kę pp. Rosenblatową i Wołodkowiczową. 

Że ślizgawki. W niedzielę tj. 22 bm na stawach | 
obck ogrodu botanicznego odbędzie się festyn dzien- 
ny na lodzie. Początek o godz. 2. 

Wynagrodzenie za obiady dla wojskowych. ; 
Ministerstwo obrony krajowej wyznaczyłu, w poro- 
znmieniu z ministerstwem państwowem wojny, Wy- 
nagrodzenie płacić się mające w Galicyi przez ekarb 
wojskowy w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia; 
1888 r. za obiad, który podozas przemarszn należy 
się od ponoszącege kwaternnek żołnierzom, pecząw- 
Szy od zastępcy oficera aż do najniższego stopnia, : 
w następnjących kwotach a) dwudziestu jednego 1 
pół centa dla miasta Lwowa; b) dla reszty stacyj 
przechodowych czternastu i pół centa, e) a dla mia-: 
sta Krakowa dwudziestu jednego centa. i 
! Walne zebranie zarządu „Macierzy polskiej” 
celem zdania sprawy xz 6zyDności za rok ubiegły, | 
odbyło się we Lwowie pod przewodnictwem mar-, 
szałka, w obecności pp. br. Artura Potockiego, pre- 
zesa dra Majera i członków Rady nadzorczej. 

Po ustąpieniu dra Zyblikiewicza obowiązki Za- | 
stępoy kuratora tej instytucyi pełni obeeny marza- | 
łek hr. Jan Tarnowski. Do Rady nadzorczej, jak, 
w latach poprzednich, tak i w ubiegłym roku webo- 
dzili pp. dr. Józef Majer, prezes Akademii umie- 
jętności; hr. Artor Potocki i br, Kazimierz Wodzi- 
cki — a do Rady wykonawczej pp: Antoni Ma- 
łecki w charakterze prezesa tej Rady, ks. areybi- 
skup Ieakowicz i Leoneyusz Wybranowski, jako za- 
stępcy przewodniczącego: tudzież pp. Jan Amborski, 
hr. Tadeusz Dzieduszycki, Tadeusz Langie i Wła- 
dysław Bełzu, z których ten ostatni jak lat poprze- 
Bowiącki sekretarza bezpłatnie. 

; Ją wydawnictw „Macierzy“ zajmował 
Rad p Benoni. a redakoyą Niedzieli, ozaso 
kwota 1500 ahe eng onOWanego przez „Macierz“ 
na 4 cel TE Ren gazlelanego jej eoSt 
Wilezyński i Jm krajowy, kierował p. Albert 
pe przesłanych „Macierzy polskiej" rękopisów oce- 
ho i wydano w tym czasie następujące: Żywot 
ona, przez D. Ją i 
O królu Kszimier 
tomira, 5000 « 
na szlichejca, 

ogadanki o 

p wakiego, 50 


przez A. S2028- 
Łąki i pastwiska, 4000 egz.; 
przez D Janowskiego, 3000 
polska, przez W. Czermaka, 
zem 7 książeczek w ogólnej 
arzy, 

at sześcin „Macierz polska“ 


egz ; 
5000 
liezbie 32, 

W prze 


plarzy. Ra 
000 egzempl 
lągu zań 1 


Kraków, dnia 20,1. „płacą głądają 


jtystyczna i literacka druż 


| którego płomień oświeca i r. 


wydała 37 książeczek w liczbie 190.000 egzempla- 
rzy. Ogólny dochód „Macierzy* wynosił w roku 
ubiegłym 6.302 złr. 7/4 et, roz hód 4868 złr. 
99 ct, czyli na rok 1888 pozostał zapas 1483 złr. 
8 ct., eo świadczy wymownie o rozwoju tej poży- 
tecznej instytneyi, g dnej ze wszech miar poparcia. 

W m'ejsce Ś. p. Kraszewskiego, który zmarł bez 
wyznaczania po sobie następcy, odbędzie się wybór 
nowego kuratora w sobotę 21 stycznia. 

W Wieliczce otwiera kancelaryę adwokacką dr. 
Feliks Borze tski. 


Składki W Administracyi N. Reformy złożyli 
dla pani Winter pp. urzędnicy budownictwa miejsk. 
2 zlr, N. N 1 złr., Administracya N. Reformy 
3 złr, razem 6 złr., które odesłano na ręce p. Ks. 
Konopki. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 21L stycznia: Pierwsze przedstawic- 
nie paryskiej operetki, złożonej z 40 osób ze 
słynną primadonną panną Franciną  Decroża. 

„Maskota, czyli Dziewczę szczęścia”, cperetka w 
trzech aktach pp. Chiv t i Duru, muzyka Edmunda 
Audrana, rolę tytułową odtworzy panna Decroza. 
Początek wyjątkowo o godzinie w pół dó 8. 

W niedzielę 22 stycznia: Po południu: „Ko- 
miniarz i młyparz", krotochwila w 1 akcie ze 
śpiewami J. N. Kamińskiego. „Dzieciaki“, komedya 
w 1 akcie L. Świderskiego i „Lobzowianie“, obra- 


zek ludowy ze śpiewami i tańcami w 1 akcie W? 
L. Anczyca, 


Wieczorem o godzinie w pół do 8 drugie i osta 
tnie przedstawienie paryskiej operetki. 


Obchód jubileuszu Platona Kosteckiego. 


Blisko 200 osób wzięło udział w urządzonej na 
cześć jubilata uczcie w kasynie miejskiem we Lwo- 
wie. Wśród obecnych znaleźli się liczni posłowie, 
delegaci Stowarzyszeń , obywatele i chyba cała ur. 
yna. 

Jubilat zajął miejsce między księciem Jerzym 
Czartoryskim i Adamem Sspiehą, Pierwszy toast 
wniósł prezes Koła literackiego lwowskiego p, Al- 
bert Wilczyński Po nim zabrał głos dr. Czerkaw- 
ski, — jmieniem kolegów jubilata z Redakcyi Gaz. 
Nar. przemawiał p. Juliusz Starkel. 

Książe Adam Sapieha wniósł toast na cześć dzien- 
nikarstwa polskiego, owego „palącego się stosu“, 

1 zgrzewa w twardych i 
ciężkich chwiląch, których mieliśmy już dosyć, a i 
teraz mamy. 

Bo dzisiejsza chwila — mówił — jest ciężką i 
trudną i dziś właśnie należy nam zachować całą 
zimną krew, cały spokój, wytężyć wszystkie siły, 
ażebyśmy nie popełnili fałszywego kroku. Jeżeli 
kiedy to dziś potrzeba narodowi steru i światła, to 
też dziennikarstwo nie galicyjskie, ale polskie po- 
winno zrozumieć i spełnić swój obowiązek. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki mówił o sztucznem 
rozdwojeniu, pannjącem wśród bratnich szczepów w 
kraju, wyrażając nadzieję, iż bliską jest chwila, w 
której silniejsza od złej woli prawda i dziejowa ko- 
nieczność usunie zapoty i połączy to, co Źli ludzie 
rozdzielili 

Po gorącej odpowiedzi jubilata imieniem obywa- 
telstwa wniósł toast na pomyślność p. Kosteckiego, 
jako Lwowianina, p. Syroczyński. 

Sekretarz Koła P. Stanisław Pepłowski odczytał 
listy i telegramy, Podpisane przez pp. dra Bogusła- 
wa Longchampsa, br, Ziemiałkowskiego, K. Ujej- 
skiego, J. Supińskiego, hr. Włodz Dzieduszyckich, 
K. Brzozowskiego, Strzeleckiego, Śladkowskiezo, K. 
Widmana, Wł Bełzę, Urbunowskiego, Pawlikow- 
skiego, Asnyka, Tretiaka, Niedziałkowskiega, J Ka- 
mińskiego, dra Czerwińskiego, Wł. Russockich, Ba- 
łuckiego, Zacharjasiewieza, nadto od redakcyj war- 
szawskich Kurytrów, „Gaz. Polskiej, Kuryera 
krak . Swiata, Dsiennika poznańsk., N. Reformy, 
od Czytelni i Koła z Krakowa, od Czytelni w Gra- 
cu i Leoben i Gwiazdy w Zaleszczykach w. in. 

Przemawiali jeszcze artysta sceny lwowskiej p. 
Kwieciński, ksiądz Szwedzicki i redaktor Dzien. 
polsk. p. Kazimierz Ostaszewski- Barański , „który 
imieniem młodego pokolenia polskich dziennikarzy 

ił, iż pójdzie ono wskazaną mu drogą cho 
AG. * łodzie i chłodzie, lecz z podniesionem 
oołe | ozystą dłonią, a zacną myślą. Bo jeżeli, 
czołem i czystą dłonią, a ; 

c, iż „Miłość sprzedawać — hańba 
powiada poeta, EP hańba poecie“ — 
kobiecie, sprzedawać pieśni — ó a pieniądze 
to stokroć większa hańba tym, którzy za pieniądz 
przedają myśl swą i zasady. 


P. Rosowski odozytał wiersz na cześć jutilata, 


-ja szereg przemówień zakończył Pp. Starkel toastem 


„kochajmy się," 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 

six „Z teki smoka“. Pod tym tytułem uka 
zało się wczoraj niezwykle gustowne album kary: 
katur wybitniejszych osobistości Krakowa, rysowa- 
nych przez artystę malarza p. Ferdynanda Bryla. 


Warszawa, dnia 19/1. 


płacą Pada j | 


NOWA REFORMA. 


Jest to wydawnictwo p. Juliusza Miena, a pierw- 
szy zeszyt zawiera seryę dziesięciu postaci ze świata 
politycznego i dziennikarskiego. Są tu nadzwyczaj 
udatne sylwetki hr. A. Potockiego, br. St. Tarno- 
wskiego, dr. Michała Bobrzyńskiego, Stanisława 
Koźmiana, prezydenta Szlachtowskiego, hr. L Dę- 
bickiego, Tadeusza Romanowicza, Pawła Popieła, 
Mieczysława Pawlikowskiego i Zygmunta Sarne- 
ckiego O każdej z wymienionych osób zamieszczono 
w albumie uwagi, które określają działalność, a 
wolne są całkiem od dotkliwej pseudo - bumerysty- 
cznej uszczypliwości, praktykowanej zazwyczaj w 
innych tego rodzaju wydawnictwach „Teka smoka* 
jako wydawnictwo wolne od jadu a istotnie wesołe 
i posiadające artystyczną wartość, powinnaby zna- 
leść powodzenie. 7 

z" Nausikaa, córka króla Feaków, najpięk- 
niejsza postać niewieścia w homerowskiej Odyssei, 
ukazała się w listopadzie roku ubiegłego na deskach 
teatralnych w Oldenburgu, a przed kilku dniami i 
w Wajmarze. Już Goethe zajmował się z szczegól 
nem zamiłowaniem sympatyczną królewną i zamie- 
rzał napisać dramat, w którym Nansikaa jest boha- 
teika. Z tej pracy poetycznej pozostały jednak tyl- 
ko ułamki i z nich stworzył prof. dr. Schreyer dra- 
mat w 5 aktach, ogłoszony drukiem przed kilku 
laty. Książka Sebr. spoczywała długo na pułkach 
k ięgarskich, teraz jednak, gdy publiczność nie- 
miecka żywo zajmnje się Goethem, wprowadzono 
Nansikaę na scenę i przyjęto z zapałem pomimo 
rozwlekłcści i dyalegów przeładowanych opisami. 
Powodzenie to zawdzięcza sztuka przedewszystkiem 
Goethemu. 


Dział ekonomiczny. 


Zaprowadzenie znaczków wartościowych dla 
ruchu osobowego na szlakach austryackich kolei 
państwowych 

Zacząwszy od 20 stycznia 1888 roku, wydawać 
będą dyrekcya ruchu (w Galicyi Krakowska i Lwo- 
wska) prócz kart abonamentowych przez przeciąg 
całego roku i z ważnością na rok jeden od dnia za 
knpna za oddaniem, względnie p:zysłaniem fotogra- 
fii w formacie wizytowym i przypadającej kwoty, 
książeczki ze znaczkami wartościowe- 
mi co najmniej na sumę złr. 15000 do nabywania 
biletów do jazdy na szlakach austryackich kolei 
państwowych. 

Książeczki ze znaczkami na złr. 150 00 koszto- 
wać będą złr. 123-00; dodatkowe książeczki na 
złr. 8000, tylko złr. 19:00. Opust ten w stvsun- 
ku do ceu normalnych wynosi w pierwszym wy- 
padku 20 pre., w drugim zaś 40 pre. 

Książeczki zawierać będą znaczki na 500 złr., 
100, centów 10 i 5, 

Podróżni, którym kupiona n. p. za złr. 123 00 
(znaczkami złr 15000) książeczka nie wystarczy, 
mogą jeszcze wyż już pomienioną dodatkową ksią- 
żeczkę za złr. 1900 (znaczkami złr. 3000) ku- 
ji 
i Znaczki same nie upoważniają do jazdy, lecz na- 
być należy za nie przy kasach osobowych bilet, 
ważny ua pojedynczą jazdę. 

Odrywanie znaczków z książeczki w celu zakupaa 
biletu uskutecznić może tylko kasyer, gdyż znaczki 
nie przez tegoż oderwane, nie będą miały war- 
tości. 

Co się tyczy terminu. wsżzości, przerwy jazdy. 
przejścia do wyższej klasy, albo do pociągu wyż- 
szej rangi, jakoteż wolnego pakunku przy podróży, 
te same przepisy obowiązują przy biletach kupio- 
nych za znaczki. jak przy biletach zwykłych. 

Za znaczki wartościowe wydawać się będą bilety 
dla tej osoby, dla której książeczkę wystawi: no i 
posiadaczowi tejże przysłużać będzie atoli prawo i 
dla członków swej rodziny, jako też dla swej 
służby nabywać za znaczki bilety do jazdy. 


we dla podróżnych, wykazują nie tylko wysski pro- 
cent zniżki, ele też i ta okoliczność, że za nie, bę- 
dzie można kupować bilety do wszelkich klas i po- 
ciągów wedle upodobania. 


Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 19 stycznia 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3251 sztuk cie- 
lat, 2177 sztuk świń żywych, 1601 sztuk świń 
zabitych 358 sztuk owiec zabitych i 562 sztuk 
iagniąt. 

Płacono za cielęta zabitə po 80 do 46 ct., za 
wyborowe po 56 ct, za Świnie zabite ciężkie po 
40 do 50 et.; za zabite owce po 22 do 86 ct. za 
kiłogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięta po 
4 do 10 złr. za parę. 


| 


Telegramy „Nowej Reformy; 
spa | 


(Prywaine. ) l 


. l 

Lwów, 20 stycznia. (Z posiedzenia Sejmu). | 
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu rozpo- 
częła się generalna rozprawa budżetowa. P. An- | 
toniewiez obszernie żalił się na nieuwzględnianie : 
potrzeb ruskich. P. Kozłowski zapowiedział i ob- ! 


szernie motywował wnioski oszczędnościowe. P. 
Madeyski krytykował sposób prac kodyfikacyjnych 
sejmowych i postawił wniosek urządzenia przy 
Wydzisle krajowym biura kodyfikacyjnego. Po 
odpowiedzi p. Chrzanowskiego zamknięto rozpra- 
wę ogólną oraz posiedzenie o godz. 11 w nocy. 

Dzisiaj załatwiono wnioski komisyi gorzelnia- 
nej; — uchwalono wnioski o składach zbożo- 
wych, przyzwalając na ten cel na 25 lat po złr. 
21,000 rocznie;— przyjęto wnioski komisyi dro- 
gowej w sprawie taryf kolejowych i upaństwo- 
wienia kolei Karola-Ludwika 

Na zastępcę członka Wydz. kraj, wybrany p. 
Chrzanowski. 

W specyalnej dyskusyi budżetowej p. Kozłow- 
ski wnosi zniesienie albo przynajmniej zniżenie 
dyet poselskich, nad czem po dłuższej dyskusyi 
Sejm przeszedł do porządku dziennego. 

Przy drugiej rubryce wnosi p. Kozłowski po- 
lecenie Wydziałowi krajowemu, aby zbadał, czy 
nie jest możliwem uproszenie zarządu krajo- 
wego. 

Ks. Sapieha wnosi wybór komisyi oszezędno- 
ściowej z 9 członków. Wniosek ten przyjdzie 
pod obrady po budżecie. 

Rubrykę drugą przyjęto aż do pozycyi o zali- 
czkach dla urzędników, co wywołuje dłuższą 
dyskusyę. 

Godzina 2/4. posiedzenie trwa dalej, 

Warszawa, 20 stycznia. (Pocztą do granicy). 
Nowych transrortów wojska ku granicy nie było 
ostatniemi czasy, nie mniej przeto przygotowują 
4 gorączkowym pospiechem kwatery dla wię- 
kszych oddziałów wojska mianowicie na Woły- 
niu w okolicach Dubna. Przygotowano tam kwa- 
tery dla dwóch dywizyj piechoty. ! 

Wiedeń, 20 stycznia. Corr. de VUEst donosi 
z wiedeńskich kół dyplomatycznych, że w tych 
kołach uważaja położenie jako bardzo naprężone, 
pomimo wszelkich pokojowych objawów dni osta- 
tnich. Hr. Kalnoky skonstatował to w rozmowie 
z dwoma członkami ciała dyplomatycznego mó- 
wiąc: „Nie nastąpił żaden zwrot ani ku lepsze- 
mu, ani ku gorszemu. Z jednej strony daje po- 
łożenie powód do równych, jak dawniej, obaw, 
z drugiej do równych nadziei“. 

Wiedeń, 20 stycznia. Corr. de U Est donosi, że 
hr. Kalnoky wyłuszczył bawiącemu w Wiedniu 
serbskiemu ministrowi skarbu program polityki 
austro-węgierskiej, oznaczając jej kierunek sło- 
wami: „Austro-Węgry nie mają na wschodzie 
innego celu, jak niepodległość państw hałkań- 
skieh*. 

Wiedeń, 20 stycznia Pol. Corr. donosi z Bu- 
dapesztu, że w tamtejszych kołach, utrzymu- 
jących stosunki z prezydentem gabinetu Tiszą, 
sądzą co do treści odpowiedzi rządowej na in- 
terpelacye Helfy'ego i Perczela, że Tisza zazna- 
czy niezmienność charakteru sytuacyi zewnętrznej, 
i że obeenie zbyt daleko posunięty pesymizm 
jest nie na miejscu. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Zig ogłasza no- 
minacyę dotychczasowego posła austro-węgier- 
skiego w Madrycie, hr. Dubskyego na amba- 
sadora tamże. 

Berlin, 20 stycznia. Komisyą parlamentu nie- 
mieckiego przyjęła w pierwszem czytaniu ustawę 
wojskową prawie bez zmiany, z zastrzeżeniem je- 
dnak kiiku poprawek przy drugiem czytaniu. 

Strasburg 20 stycznia. Fabrykant instrumen- 
tów Karol Streissguth przedwczoraj wieczorem 
powracając z Naney, gdzie ma filię swego przed- 


siębiorstwa, został uwięziony na dworcu tutej- 
szym. 


Paryż, 20 stycznia, 
w poniedziałek do rozp 
Temps wz 


Izba uchwaliła przystąpić 
i rawy budżetowej, 
ywa dzienniki do umiarkowania w pi- 


{saniu o sporze między Francyg i Włochami w, objawy mają wówczas miejsce. 
Jak korzystne i dogodne będą znaczki wartościo- | 


sprawie francuskiego konsulatu 
załatwienie tego sporu jest blig 

Prefekt departamentu i mer 
u arcybiskupa, iż konferencye e 


we Florencyi, bo 
kie, 

dzielnicy uzyskali 
żyli kazania w ka- 
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Nr. 17. 3 


Spostrzeżenia meteorologiezne 


(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 20 stycznia, 


wczoraj | dziś dziś 
g. 10 w.ig. 6 rano|g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza j 
(zred. do 0%) 752 1 BE iw, 749,6 mm 
Temperatura —Ą00 | 409 | —206 
w stopniach Celsiusza ` Á i 
Kierunek i moc wiatru | WSW 2 W3 
(0 = cisza, 10 burza) RAWA 
Wilgotność względna o 0 798 
(w odsetkach) ST e 
Stan nieba d | 
0=pog.; 10 zup. pochm. 10 10 10 


Uwagi: Chwilami zalatuje śnieg. 


Kursa telegraficzne. 
Da giełdzie wiodońnmeieoj 


(Kurs w wal 
dnia 20 stycznia 1888. ann N 
| air Ct 
Zjednoczony dług w papierach 78 | 35 
Zjednoczony dług w srebrze 80 | 45 
Austryacka renta złota . . "MIO | - 
5%/, anstryacka renta (marcowa) . | 93 "L 
Akcye banku austro-węgierskiego 868 | — 
Akoe kredytowe ER e T N E 
ondyn Je 
Srebro PM E peg > 
20-to frankówki za sztuke . 10 | 03 
Dukaty austryackie > za wów ią 05 97 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 62 35 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Smarzżewski. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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NADESŁANR. 


Z powodu fałszywie rozsie 
kobym zamierzał opuścić Kra 
już wyjechałem do Gracu, 
wiązku doniesienia na tej 
resowanym, że nie mam zupełnie zamiaru od: 
|dalać się z Krakowa i ordynuję jak dawniej od 
,9—1 i od 8—5. (43 7-10) 


wanych wieści, ja- 
ków, a nawet, że 
pocznwam się do obo- 
drodze wszystkim inte- 


Dr. Goebel, 


Docent dentystyki w Uniw. Jagiell. 
Plac WW. Świętych, Nr. 10, I E 


U US 
NADESŁANE. 


l > 

i Zwracamy uwagę na główny magazyn 

Herbat chińskich i porcelany 

japońskiej p. H. Horowitza, ulica 

Grodzka, 35. (2118 11-15) 

i — » 
NADESŁANE " 


Urzędnicy, nauczycielki, szewcy, krawcy, ogó- 
łowo wszyscy ci, którzy muszą prowadzić sposób 
„życia siedząco, skarżą się najczęściej na cierpie- 
į nia hemoroidalne. Trawienie wstrzymywane, zat- 
„kania i ból głowy, uderzenia krwi, zawrót itp. 
We wszystkich 
tych wypadkach pomagają szybko pigułki BZWAJ- 
carskie aptekarza R. Braudta, usnwająe przyczy- 
nę tych cierpień. Dla zapobieżenia tym cierpie- 
niom, winien też każdy, mogący być z powoda 


tedrze, które wczoraj dały powód do zaburzenia, SW£gO Zatrudnienia na takowe narażony, używać 


spokoju, zostały nadal wstrzymane. 

Izba poselska na żądanie minis 
wnętrznych uchwaliła nagłość roz 
jektem do ustawy o instal 
tamentu Nadsekwańskieg: 


tra spraw we- 
rozprawy nad pro- 
owaniu prefekta depar- 
; b w ratuszu miejskim. 
Rzym, 20 stycznia. Papież przyjmował depu- 
tacyę zakonu rycerzy niemieckich, która w imie- 
niu wielkiego mistrza, arcyksięcia austryackiego, 
i zakonu przybyła złożyć papieżowi dary z po- 
wodu jego jubileuszu. 

W sobotę oczekują przybycia arcybiskupa z Ko- 
lonii, który na najbliższym konsystorzu ma zo- 
stać kardynałem. 

Według ostatnich wiadomości z Massawy gen. 
Gené posuwa się ku Sahati, gdzie się zaraz o- 
kopie. 

Londyn, 20 styczuia Lord admiralicyi B er e s- 
ford podał się do dymisyi, bo gabinet postano- 
wił zaproponować zmniejszenie kredytu na służbę 
wywiadowczą o 1000 funt 


płacą [żądają 


Gbligacys indemnizagy|ne. 


Obilgacye plerwszeństwa kolel. 


czasowo tych szwajcarskich pigułek, których pu- 
dełko po 70 et. w każdej aptece jest do nabycia 
(1198) 


NADESŁANE. 


aajobfciej 
atkalloznn woda minernjaa 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 
By bsrdzo ná kneze! w chorobach czył 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


pekóą |eądi ] 
Akcyo bankowe. | 
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4 Nr. 17. NOWA REFORMA. Kraków, 21 Stycznia 1888. 
Dr. FELIKS BORZEWSKI EET" WE"E a p PRA 
otworzył Qdznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na DROGUERY A 


kancelaryę adwokacką 


w Wieliczce. 146 16 


Niemka. 


młoda, ze Szląska, z najlepszemi poleceniami, 
szuka od 15 lutego b. r. miejsca, jeżeli możebne 
w mieście, do wychowywania i nauki młodszych 
dzieci. Jest uzdolniona w wszelkich robotach 
ręcznych i gotowa do pomocy w zarządzie domu. 

Łaskawe żądania prosi pod A. H. Da- 
brówka morska poste restante Uście 
solne. 14013 


Kandydat notaryalny 


poszukuje umieszczenia. 
Zgłoszenia uprasza się adresować do kancela- 
rył notaryalnej w Brzesku. 144 13 


RRutynowany 


Rządca dóbr 


szuka posady od I lipca b. r. 
Adres: A. ©. poste rest. Lisko. 
143 15 


Mężczyzna 


ze stanowiskiem , zdrów, z majątkiem wynoszą- 
cym do 30 tysięcy złr., katolik, życzyłby sobie, 
z braku sposobności zawiązania stosunków to- 
warzyskich, wejść na tej drodze w stan małżeń- 
ski z osobą inteligentną , dobrze wychowaną i 
miłej powierzchowności. Gdyby posiadała cokol- 
wiek swego, majątku przyjmie, ale mu na tako- 
wym nie nie zależy. Łaskawe zgłoszenia z fo- 
tografią uprasza nadsyłać pod adresem A. IB. 
filia poste restante Kraków. 

Za dyskrecyę i zwrot fotografii ręczy słowem 

honoru. 14112 


Aryston 


używany mogłby zaraz znaleść kupca. 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N. Beformy*. 


Subjekt handlowy 


z 15-letnią praktyką w Krakowie i zagranieą 
w handlach papieru, przyborów pisemnych i 
galanteryj, posiadający język polski, niemiecki 
i rosyjski, zaopatrzony chłubnemi świadectwami, 
poszukuje natychmiast umieszezenia w jednym 
z handlów w Krakowie. Na żądanie może zło- 
żyć kaucyę. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Ad- 

ministraeya „N. Reformy“. 70 6 6 


Restauracya 
w hotelu pod Różą 


poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod- 

czas karnawału urządzeniem kolacyj na balach, 

wieczorkach i t. p.. oraz poleca własny wyrób 

bulionu, pasztetów, budeniu an- 

gielskiego i rozmaitych konserw, 

nagrodzonych medalem e. k. Ministerstwa han- 
dlu na wystawie krajowej w Krakowie. 


Ferdynand Turliński, 


restaurator. 


2290 11 18 


| Wysprzedaż 


Fina Szampatskieg 


mniej słodkiego, 
przeznaczonego dla eksportu do Króle- 
stwa Polskiego, a którego, z powodu zna- 
eznego spadku waluty rosyjskiej, wysyłki 

wstrzymane być musiały. 

Sprzedaż od I0 butelek wyżej po cenie 

1 złr. 75 et. za dużą butelkę. 
Polecamy zarazem P. T. Publiczności 
wszelkie inne gatunki 2303 10 10 


Win Szampańskiech 


tudzież fleur mousseuse 
DEI OO G N.A. C. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


producenci naturalnych win szampańskieh. 
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zie i. 


SYRUP 
wapniowo-żelazowy 


aptekarza 

Henryka Bilumenfelda 

we Lwowie. 

Syrup ten, łatwo asymulujący sią z 
krwią, jest wypróbowanym środkiem dla 
osób cierpiących na piersi, tuberkuły, w 
chronicznych katarach płuc, w niedokre- 
wności i w Bzkrofułach. Po chorobach 
wycieńczających syrup ten również przy- 
nosi zbawienne skutki. 

Cena 1 zir. 20 ct. 
Główny skład w aptece p. „złotym słoniem“ 


BOBAOĄBLĄ AMCISAM [MTE[EQON Z 
minap op GZsijy 
| 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Na żądanie wysyła apteka Henryka Blu- 
menfelda we Lwowie dokładny opis tego 
znakomitego środka, oraz wykaz świa- 


(= 1==1-—-1— 
deetw o skuteczności tegoż. 105 7 0 E 
prue ea a E a E] 


Vies 
obejmująca 300 morgów obszaru, w do- 
brej ziemi, 2 mile od stacyi kolei w Dę- 
bicy, z powodu interesów familijnych 

zaraz do sprzedania. 
Bliższ-j wiadomości udzieli B. B. B. 
poste i1estante Debica. 2275 5 10 


Pierwsze piętro 


składające się z 4 pokoi, nyży. przedpokoju i 
kuchni, oraz z osobnego strychu i piwnicy , w 
domu pod L. 42. przy ulicy Grodzkiej w Kra- 
kowie, jest de wynajęcia od 1 kwie- 
tnia ISSS r. bliższa wiadomość u właści- 

ciela tamże zamieszkałego. 7738 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


koncertowe, salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 


ksportowej Gottfr. Pa 
6»0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 4 


Ka op Aey [E] 
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ostatniej wystawie krakowskiej. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA. TRAUGŁZYNŃNSKIEGO 


aptekarza „Pod Korona“ w Krakowie. 


WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ZELAZEM , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory chi- 
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędneini w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wamacnia 
cały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenionyim jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu płuc, dyfteryi, szkar - 
latynie itp, w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, blednicy w rozdraźnieniach nerwowych, w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 et. 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 et. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka. wątroby, żółtacce, zatkoniach. nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 et. 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, bledniey, rozdraźnieniach nerwowych, osłabieniu i wy- 
niszczeniu całego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najstawniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów. 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennymu w ka- 
tarze, boleściach i kurezach żołądka , hemoroidach , braku apetytn, zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr.. pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. 

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniezny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość , przywiozłem Pański 

„Balsam zdrowia“. Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się dateko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 

lepszem zdrowiem Juliusz Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. 

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 
wybornego , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, kokłusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegimienie. 

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płue, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 ecntów 

EXTRAKT SZPILKOWY. jest wybornym środkiem dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak pomietrza, gdyż rozpylęny rozpylaczem 
w powietrzn napełnia pokój trwałą , zdrową i orzeźwiająeą wonią lasów szpilkowych, Cena batelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 cen*ów. r 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIGOŚĆCOWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gosciec, darcie, poda- 
grę, łamanie w krzyżach , oraz czyszczące krew. przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuly 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr. 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów, EXPELERIN. Cena 30 et., 60 ct. i 1 złr. 50 et. Nacierając miejsea 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usnwa się zastarżałe darcia, reumatyziny, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk i nog. 

BALSAM NA ODMROZENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałości skóry. 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z koka'ną. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 et. Wata uśmierza- 
jąca ból zębów 15 e. ALLYL, do nacierania przeciw mizrenio, fluksyi, darciu i strzykauiu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

REGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwotną , wzmacniając ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszezy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myé w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę. Płyn ten nie budzi skór 
ami bielizny, czem przewyższa wsz,stkie dorąd znane środki. Cen: 3 złr. i I złr. 50 et. 

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwach: biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomitem przyleganiem do ciała tak dalece 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej. a i 

PASTA PIĘKNOŚCI (Crême de baute), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszeze, cztwoność nosa, słowam jest to środek od- 
mładzajacy i nadający cerze nadzwyczajną de:ikatność i świeżość. Cesa 85 et. Krem gicerynowy nadaje ciału miękkość, zapo- 
biegając zarazem pękaniu i pierzchaniu rąk i twarzy Cena 75 centów. 

WODA DO UST. Cena 75 i 30 et. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 et. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła- 
bieniu dziąseł, nadto niszezą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w ustach. , 

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednieh , usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie. (ena 50 centów. 


magistra 
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H wszelkie towary apteczne, Środki uniwe 


w Krakowie, ulica Stradom, 
poleca 
pe cenach fabrycznych 


J. WWiśniewsliiezgzo 


farmacyi 
2273 8 8 


rsalne, środki kosmetyczne tak krajowe 


i 
| jako też zagraniczne, najlepsze perfumy, mydła. Glówny sklad Cognaku, me) 
() mu Jamaiki, herbaty chińskiej, oraz wszelkich bandaży, aparatów, instrumen- © 
tów, opatrunków chirurgicznych i skład wód mineralnych. 

a  Zanuówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. WR; 
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N | Wiedeń Nr. 4932. 


Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy- , € X% 
ła się bezpłatnie. RE 


Telegramy: Ritter, Warszawa 


1944 44 0 


al Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. n 


Msi 1 A 


SĄĘ JE 


„EMSIOC A TOI" 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 

grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszys ko co z drzewa. Desinfek- 

tuje stajni», obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


Inżynier-technolog Grustaw Ritter. 
Warszawa, Królewska, 39. 


| Reprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. 
sh 
„M ETWNIEE E | | mamma: sA: 


Buda Peszt Nr. 1528. 


l Gwarancya długole- 
(=>) tnia, polegająca na do- 
"== _ świadczeniach 
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i 


Zmiana lokalu. 


Jadwiga Rogozińska 


ajzuszerika 
zawiadamia osoby interesowane, że obe- 
enie mieszka przy ulicy Starewiśl- 
nej, 1S, i poleca się nadal łaskawym 
względom Szan. Pań. 6556 


Języka rosyjskiego 


udzielać może na żądanie za skromnem wyna 


POoŻycCZIKi 


z pierwszorzędnego banku na dobra w 

Galicyi przeprowadza się pod bardzo 
korzystnemi warunkami i szybko. 
Zgłoszenia przyjmuje B. Gliicksmann. 

Kraków, ulica św. Filipa, Nr. Il. 90 4 4 


Osoba. 


pewna, staraza, poszukuje obowiązkn na wsi 
do kuchni i innych robót. 
Anna Jankowska, Kraków, ulica Floryańska, 


ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i ESSENCYA TANNO-LOPIANOWA. Uena 80 centów. 


LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca , łagodnie wplywa na naskórek, wskutek 


MYDŁO ZIOŁOWE nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 


skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Skład wód mineralnych , przyrzą- 
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych. 


na 


Dra Poppa proszku lub pasty na zęby | 


Dra Poppa kit do zębów 
|Dra Poppa mydło ziołowe 


| Cena: Woda anaterynowa 50 cent., 1 złr. i złr. 1 40; Anaterynowa pasta do zębów w pu- | 
szkach złr. 122; aromat. pasta 35 et.; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 


Zapobiegają wypadaniu włosów, twirzeniu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów. 


tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniące zarazem od opalenia Cena 75 et 


ery do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i ochrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 centów. WODA KOLOŃSKA. własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszezący mole, kar a 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów. 


Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie majnowszej medycyny , nadto we wszelkie wyroby lekar- 


Cenniki i broszuki darmo i opłatnie. 2560 


Dra POPPA 


Materyały budowlane 
Piece kaflowe porcelanowe 


| z słynnej fabryki 
| L. & C. HARDTMUTHA 


Anaterynowej 


wody do ust ye a 
IE- lepszej od wszelkich innych podobnyek przetworów, jaka.srodek zapobiegający bó- Materyały do krycia dachów 
lowi zębów, ust i szyi, z równocześnem zaś nżyciem sprzedaje 


po cenach fabrycznych 


Maurycy Langrock 


Kraków, ulica Lubicz, 3. 


utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby. | 
najlepszy środek do wypełniania samamu dziu- 

rawych zębów 

na wyrzuty skórne wszelkiego rodziju, 82070- 

gólnie dobre do kąpieli. 


Stare, sławne, prawdziwe 


Krople żołądkowe Ś. Jakóba 


Bosych mnichów. 


do zębów w pudełkach 1 złr.: Mydło ziołowe 30 centów, 


bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodłiwe składniki zawiera. 


słońcem*, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt, E. Radler apt., J. Trauczyński apt. 
„pod Korona“, E. Stockmar apt., Wilezyùski apt., F. Gralewski apt. „pod tygrysem“, P. Krokiewicz 
apt W. Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilewscy. J. Zaplatalski, Porębski i Zimler, Ed, Krautler skład 
materyałów apt.; i i | „Apt. | 

Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórski apt., A. Sklepiński apt; w Wie- 
liczee B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E, Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy 
apt; w Dobczycach J. Biliński apt; w 
miński apt; w Wadowicach 
rzycki i Pien, E. Rank apt.., 
kiewicz gal., | J. 
w Kentach E. Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt; w Nowym Sączu Filipek apt. i J. | 
Herdliczka aptek.; w Żywcu K. Łazarski apt. i R, Jakubowski apt.; w Grybowie K, Tulszycki | 
apt; w Dębicy H. Zauderer apt; w ! 
śle A. Palch apt; w Krośnie W. Pik apt; 
Denker apt; w Źołyni W. Podgórski apt.; ? } 4 f 1 
apt; w Brzesku Janoszek aptek. w Rzeszowie J. Schaitter i $p., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt; w Busku M Zahradnik apt; w Wiśniezu M. Markiewicz apt; w No- 
wym Targu K. Laur i Kwieciński Apt; w Ropczycach M. Zymirski apt; w Chrzanowie | 
K. Sperysz apt; w Gorlicach p. Regawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfumeryj | 
i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. | 


JF FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "Tag 


SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 


Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Sklad Różanców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 


g Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz- ; 
1952 12 521 Do zupełnego i pewnego wyle. 
czenia cierpień żołądka i nerwów, 


nawet takich, na które wszystkie 


Główny skład: Wien, I., Bognergasse, 2. 
Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem*, F. Sobierajski apt. „pod 


"a | 


inne dotąd używane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów żołądka, kurczów, kolki, 
bicia serca, bólu głowy itp., po cenie 60 ct. 
za mniejszą flaszzę , a złr. 120 za większą 


w Podgórzu Skakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., Z. Rucker, J. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: W. 
Redyka , Ernesta Stockmara, Piotra Krokie- 
wicza , J. Trauezrńskiego , Konstantego Wi- 
szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i H. 
Kijaza. 83 3 26 


Skawinie K. Mayer apt; w Myślenieach Wł. Gu- 
S. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt; w Tarnowie H. Wie- 
A. Tenczyn apt, Ł, Chodacki apt., Scherfl kup.; w Sanoku J. Mać- 


J. Zarewicz apt; w Biały Keler i J. Kolassa apt; w Suchy K. Czerniecki apt.; 


SELAD 


|| materyałów aptecznych 


Edwarda Krautlera 
przy ul. Poselskiej (św. Józefa), L. 18, 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 
Bcnzynę do czyseczenia i oświetlania, 
Cacao Holenderskie firmy Van Houten & Zoon, 
Czekoladę zdrowotną i homeopatyczną, 
Cognaki francuskie, 
Farby anilin o we, 


Herbatę rosyjską karawanową, 
Masy do zapuszczania podłóg, 
Materyały apteczne, 
Naczynia i szkła dla laboratoryów, 
Olejki eteryczne do wódek i perfumeryj, 

Oliwę Nicejską, 
Opatrunki chirurgiczne, 
Paprykę różaną , 
Perfumerye w fłaszeczkach, Pudry, 
Pomada po czyszczenia metali, 
Preparata i przetwory chemiczne, 
Wina lecznicze, 
jak wino chinowe czyste i z żelazem, czerwone 
gabinetowe, Malaga, hiszpańskie, pepsynowe i 

rombarbarowe, ( ALL JL2) 
| wyroby IKovizcły, 
Wódka francuska, 
Woda do ust: Kothego, Poppa i Rósslera, 


Wody kolońskie oryginalne I krajowe, 
Zimnicę uchyla pewnie i szybko od dawna 


znana Dra Warburga Tynktura 
przeciw zimnicy. Jedynie prawdziwa na składzie 
w aptece Henryka Blumenfelda we Lwowie. — 
Cena 35 centów. 98 10 


Apteka 


na prowincji, w miasteczku Galicyi za- 
chodniej, zaraz de sprzedania i 
objęcia. 1193 5 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


w Pilznie Z, Czajka apt.; w Błażowie A. Brześ apt; w J a- 
w Sokołowie A. Dauczek apt.; w Leżajsku B. 
w Dukli S$. Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm 


Premiowane na wystawach powszechnych : 
w Londynie 1862, w Paryżm 1567, w Windniu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany ia raty 
dla Wiednia i prowincyj, 
Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 odu. 550, 600 do 
złr. do 600 złr 
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


Wien, VII, Burggasse 71. 145 14 0 


ANDRZEJ SCHULTZ | 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 


wieiki wybór Paciorków „i Korali szklannych, 


wnianych i szkiannych, 
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kalorowe i Bibułki 
w naj.epszych gatunkach. 
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 


Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 


Złoto do robót pozłotniczych, farby i laklery. 2019 288 300 
g Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. %mg 


SE Handel założony 1774 roku. Wg 


EJ | 4opismazs nazuzod | jzpózzzu 'EjMnqo 0p MOYOĄ *4QEJ PEINS 


grodzeniem osoba piywatna w lekcyach poje- 
dynczych lub zbiorowych, lecz tylko osobom 
narodowości polskiej cywilnym lub wojskowym. 


Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. Hotel Nar d 
Zygmunt Raaba w Krak 4 wyj 


stroiciel i skład fortepianów i pianin. |jest do wydzierżawienia za kaucyą lub 
Ul. Floryańska, 15. I piętro. do sprzedania. 82 2 3 
Ceny zniżone. 12033| Wiadomość u właściciela w miejscu. 


Nr. 47, dla E. F. 129 2 3 


G zir. Nowosńsó! 


Podziwienia godna? 


6 zir. The Flora 6 zir. 


najiańsza , najpraktyczniejsza i dobrze idąca angielska 
maszyna do szycia 

szyje wszystkie materye od najeieńszego chifonu do naj- 
grubszego sukna. Zapewnienie najdokładniejszego działania. 
Cena z przyborami: 6 igieł, koneweczka. śruby, ohcąż- 
ki 6 złr., wraz z sposobem użycia. Przesiłka za zalicz- 
ką lub nadsyłką kwoty do M. Ktundbakin, Wien, 
IL., Taborstrasse, 28. 1986 9 10 
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Bez czyszczenia szczotką źwierciadłanie polyskujący but 


3 Rich. Graertnera 
płynny, francnski, nieprzemakalny 
Natychmiast działający błyszcz 
którego połysk także w wilgoci się nie gubi. Jedyny zbadany I jako skórze 
oko nie Szkodzący uznany preparat. Cena flaszki 50 ct. Z przesyłką 2 flaszki 
1 złr. 30 e., 6 flaszek 3 złr., 12 flaszek złr. 480 bez opłaty. Należy uwa- 
żać na markę ochronną. — W c. k. armii zaprowadzony. 

Fabryka: ER1ch. Gaertner, Wiedeń, Giselastrasse, 4, Part. 
Dostać można u wszystkich lepszych kupców, Po składach obuwia i skór. 

Skład w Krakowie u p. S$. Ungera sen. 1519 6 16 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Sa- 
kiemnuice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODEI | 
odszczególnione 7ma me"alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką | delikatną. — Magnolina usuwa czerwoność 
. nosa, wągry. Cena tego znakomitego środku | złr. 50 centów. 


Woda liliowa -i 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem. tej cudownej wody 
po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów. 


Krem oryentalny biały -JÐ 


cielisto-różowy dla blondynek t cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kremy ta czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają Łowiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
i odmłodzoną. Cena złr. 20 eeatów. 94 41 0 


p O 
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 3. Filia w Era- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewsśi. 


so 


